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Pomyślnych rejsów!

Podniesienie bandery 
na statku „Poznań 11“

Wczoraj w Porcie Szczecińskim odbyło się podniesienie 
bandery na nowo zbudowanym statku, który otrzymał na­
zwę „Poznań II”.Na uroczystość przybyła mię dzy innymi delegacja władz miejskich Poznania z przewód niczącym Prezydium RN — 

Jerzym Kusiakiem, przedsta­wiciele Polskiej Żeglugi Mor­skiej i Prezydium MRN w Szczecinie.Wciągnięcie bandery na maszt statku „Poznań II” do­konał jego dowódca, kpt. St. 
Kontarczyk.W imieniu Poznania, który obejmuje patronat nad stat­kiem, przemawiał Jerzy Ku­siak. Życzył on kapitanowi i załodze dobrych rejsów; ży­czył, by statek „Poznań II” chlubnie służył polskiej flocie podobnie jak jego sławny po­przednik „Poznań I”.Gospodarz Poznania zapro­sił do odwiedzenia naszego miasta przedstawicieli załogi, wręczając im równocześnie skromne pamiątki, które od­tąd zdobić będą kajuty „Po- nania II”.W imieniu redakcji „Głosu Wielkopolskiego” zastępca re­daktora naczelnego Zbigniew 
Szumowski złożył załodze stat ku życzenia „wyłącznie po­myślnych wiatrów”. Od ze­
Jamajka niepodległa
Depesze gratulacyjneW poniedziałek w godzinach porannych czasu warszaw­skiego nad Jamajką załopotały czarno-złoto-zielone flagi bę­dące symbolem niepodległości tego kraju, który dotychczas pozostawał pod panowaniem brytyjskim.Dzień wczorajszy był świę­tem narodowym na Jamajce. W stolicy Jamajki, Kingston, odbyły się uroczystości w związku z uzyskaniem nie­podległości. Wzięli w nich u- dział m. in. wicęprezydent Stanów Zjednoczonych, Lyn- don Johnson oraz księżniczka Małgorzata, która reprezento­wała królową Elżbietę.Na ręce premiera Jamajki A. Bustamante, napływają de­pesze gratulacyjne z całego świata. M. in. depesze wysłał premier rządu radzieckiego, 

Nikita Chruszczów, wyrażając równocześnie gotowość na­wiązania stosunków dyploma­tycznych z nowym państwem.
Z okazji proklamowania nie­

podległości Jamajki w dniu 6 bm. 
prezes Ra^’ Ministrów Józef Cy­
rankiewicz wystosował depeszę 
gratulacyjną do premiera rządu 
Jamajki sir Williama Aleksandra 
Bustamante. (PAP)O nowym państwie Antylów 
piszemy na str. 3.

W tragiczną rocznicę 
Wielki wiec 

w Hiroszimie
W poniedziałek w Parku Po kcju w Hiroszimie, gdzie przed 17 laty eksplodowała a- merykańska bomba atomowa 

w jednej sekundzie pozbawia­jąc życia ponad 200 tysięcy osób, odbył się wielki wiec i uroczystość poświęcona? parnię ci ofiar bombardowania ato­mowego.O godzinie 8.15 (czasu miej­scowego), dokładnie w tej sa­mej chwili, w której przed 17 laty nastąpił wybuch bomby w Hiroszimie odezwały się dzwony. Ruch zamarł. Mer miasta Hiroszimy, Hamai zło­żył u podnóża pomnika nowy spis ofiar bombardowania a- tomowego. Opracowanie spisu ukończono w tym roku. Na­stępnie przed około 30 tysią­cami zebranych, Hamai odczy­tał deklarację pokoju i apel o niedopuszczenie do powtórze­nia się tragedii Hiroszimy,
Apelujemy z naciskiem — głosi deklaracja — do wszy­

stkich narodów i państw’ o o- 
siągnięcie — w oparciu o so­
lidarność ludzi całego świata 

caikowitego zakazu broni 
Jądrowej i niedopuszczenie do 
w°jny jądrowej. (PAP)

Tragicznej rocznicy poświę­
camy komentarz na str. 2. 

społu „Głosu” marynarze „Po­znania II” otrzymali serię re­produkcji grafik autorów po­znańskich, przedstawiających odbudowę naszego grodu, (k)
Iflfafótawa 
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Na placu przed PKiN w Warsza­
wie czynna jest wystawa śmi­
głowców, zorganizowana stara­
niem Muzeum Techniki NOT i 
Inspektoratu Lotnictwa WP. Wy­
stawa, która zapoznaje z polski­
mi i radzieckimi śmigłowcami, 
ich historią, zastosowaniem śmi­
głowców, ma być później urzą­
dzana także w innych miastach.

CAF — fot. Rzepecki

RADIGPlN^IA

W
ZN EM-PAP-SAD IÓ'

Drugie spotkanie
W poniedziałek po południu w 

siedzibie delegacji ZSRR w Gene­
wie odbyło się spotkanie W. Zo- 
rina z A. Deanem. Było to drugie 
kolejne spotkanie szefów delega­
cji USA i Związku Radzieckiego 
do Komitetu Rozbrojeniowego 18 
Państw od czasu powrotu Deana 
z Waszyngtonu.

Wilson u Mikojana
Pierwszy zastępca przewodniczą 

cego Rady Ministrów ZSRR, A- 
nastas Mikojan, przyjął 6 bm. 
przewodniczącego komitetu wyko 
nawczego brytyjskiej Partii Pracy, 
b. ministra handlu W. Brytanii 
Harolda Wilsona na jego prośbę, 
i odbył z nim rozmowę.

Delegacja z Japonii
6 bm. przybyła do Warszawy na 

zaproszenie Prezydium OKP 4-oso 
bowa delegacja parlamentarzy­
stów japońskich. Na czele delega­
cji stoi deputowany do parlamen 
tu Isamu Akamatsu.

V Kongres MOD
W okazałym budynku węgierskie 

go parlamentu rozpoczął obrady 
V Kongres Międzynarodowej Or­
ganizacji Dziennikarzy — MOD. 
Zgromadził on ponad 160 dzienni­
karzy z 50 krajów.

Obrady esperanfystów
W Kopenhadze rozpoczął się 47 

Międzynarodowy Kongres Esperan 
to z udziałem 1500 esperantystów z 
40 krajów. Wśród problemów, któ 
re omówić ma kongres, znajdują 
się m. in. zagadnienia języka es­
peranto w dziedzinie dyplomacji 
i nauki.

Tajfun nad Taiwanem
Według ostatnich informacji, w 

wyniku tajfunu Opal, który prze­
szedł w poniedziałek rano nad Tai 
wanem, 87 osób straciło życie, a 
1500 zostało rannych. Zniszczeniu 
uległo 6 tys. domów.

Indiańskie wigwamy
2 tys. zgrabnych namiocików 

dwuosobowych, do złudzenia przy­
pominających indiańskie wigwa­
my, malowanych według oryginal­
nych indiańskich wzorów sprze­
dała Holandii Częstochowska Spól 
dzielnia „Udziałowa”. W najbliż­
szym czasie wyśle się do Holandii 
dalszą partię, również 2 tys. tych 
wygodnych, praktycznych i nie­
drogich namiotów.

Rok XVIII
Wydanie A

Dobry skok Osińskiego

Różnicą tylko 4 punktów 
wygraliśmy w Londynie

Nikt chyba z 45-tysięcznej publiczności zgromadzonej na 
dyńskim stadionie Wbite City nie przypuszczał, że po 
stracie 20 punktów drużyna brytyjska znajdzie się o 
zwycięstwa. O wyniku zadecydowała przedostatnia 
rencja — rzut dyskiem, w której niezawodni Piątkowski 
odnieśli podwójne zwycięstwo, 
tów dla naszej drużyny.

Poniedziałek był dosłownie sza­
rym dniem. Przez sześć godzin lał 
deszcz, zamieniając bieżnię w jed­
ną kałużę. Pogoda nie odstraszy 
ła jednak zwolenników lekko­
atletyki, którzy w ilości 45 tysię­
cy przybyli dopingować obie dru­
żyny i być świadkami zaciętych 
pojedynków. Poniedziałek był 
równocześnie dniem popisu an­
gielskich zawodników. Bardziej 
odporni psychicznie na straszne 
warunki atmosferyczne odnieśli 
oni siedem zwycięstw, w tym 
również w konkurencjach w któ­
rych Polacy uważani byli za fa­
worytów.

Bardzo przyjemną niespodziankę 
dla poznaniaków przygotował 
startujący po raz drugi w repre­
zentacji młody zawodnik 
znańskiej Warty Osiński, wygry­
wając tyczkę wynikiem 4 m. Nie­
stety nasz drugi reprezentant Gro 
nowski uplasował się na ostat 
nim miejscu.

W biegu na 200 m. tym razem 
Foik musiał uznać wyższość świet­
nego sprintera Jonesa, któremu 
udał się rewanż za sobotnią po­
rażkę na 100 m. Sztafeta 4 x 100, w 
której ogólnie liczono na sukces 
drużyny W. Brytanii miała drama 
tyczny przebieg. Na ostatniej zmia 
nie Kowalski rozpoczął bieg ma­
jąc 4 m. straty do świetnego 
Brightwella. Ogromnym wysił­
kiem doszedł go na ostatniej pro­
stej i wyszedł na prowadzenie. 
Zabrakło jednak sił. Zwyciężył 
Brytyjozyk. Wytrzymali nerwowo 
nasi młociarze, odnosząc podwójne 
zwycięstwo. Zasługuje również na 
uznanie wynik Ożoga na 10 km. 
Wprawdzie zajął on dopiero trze­
cie miejsce, lecz uzyskany wynik 
29,31,6 w ciężkich waru-nkach na­
leży uważać za bardzo dobry.

W cieniu męskich pojedynków 
toczyły zacięte boje nasze panie. 
Niestety, tym razem zwycięstwo 
przypadłe drużynie W. Brytanii i 
to w stosunku 54:52. Tak więc An­
gielki w jakimś stopniu po-ra- 
wlły humory licznie zebranej pu­
bliczności. Najlepszą zawodniczką 
dnia była niewątpliwie Hyman. 
Wygrała ona 100 metrów i jedno­
cześnie walnie przyczyniła się do 
zwycięstwa sztafety 4 x 100. Nie za 
wiodły nasze miotaczki odnosząc 
podwójne zwycięstwo w kuli, i

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami duże. Miejscami przelot­
ne opady. Skłonność do burz. 
Temperatura maksymalna od 20 
st. na północy do 28 st. na po­
łudniowym wschodzie. Wiatry sła 
be, głównie z kierunków zachod­
nich i południowo-zachodnich.

Poznań.
wtorek, 7 sierpnia 1962

Festiwal w Helsinkach zakończony
Apel do młodzieży świata

Ogłoszeniem orędzia do młodzieży świata i barwną im­
prezą nad brzegiem morza zakończył się w poniedziałek 
wieczorem VIII Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów.W cichym zazwyczaj nad­brzeżnym parku Helsinek, Kaivopuisto zebrało się na u- roczystość pożegnania przeszło 50 tys. delegatów i mieszkań­ców stolicy Finlandii.Wcześniej nieco dwie barw­ne kolumny młodych przyby­szów z całego świata przema­szerowały przez Helsinki w

lon- 
sobotniej 
krok od 
konku- 

i Begier
zdobywając osiem cennych punk, 

zajmując pierwsze i trzecie miej­
sce w oszczepie.

Podajemy oficjalne wynikit
MĘŻCZYZN!

400 m ppł. — 1) Surety 52,1, 2) 
Kumiszcze 53,2, 3) Goudge 53,3, 4) 
Makowski 53,4; 800 m — 1) Purkis 
1.52,0, 2) Harris 1.52,0, 3) Lipkow- 
ski 1.52,6, 4) Bruszkowski 1.53,2; 
10.000 m — 1)—2) Bullivant i Hy­
man po 29.31,6, 3) Ożóg 29.33,8, 4) 
Matjas 30.00,8; skok w dal — 1) 
Howell 7,26, 2) Morbey 7,16, 3) Ga­
wron 7,13, 4) Stelmach 7,03; młot 
1) Rut 62,16, 2) Ciepły 60,90, 3) 
Payne 60,09; 200 m — 1) Jones 21,6, 
2) Foik 21,8, 3) Zieliński 21,9.

Skok wzwyż — 1) Fairbrother 
200, 2) Miller 189, 3) Czernik 189, 
4) Sobotta 184; tyczka — 1) Osiński 
4,00, 2) Stevenson 3,89, 3) Burton 
3,89, 4) Gronowski 3,89; dysk — 1) 
Piątkowski 55,11, 2) Begier 53,74, 3) 
Cleaver 49,65, 4) Hollings Worth 
49,40; 4X400, m — 1) Wielka Bryta­
nia (Jackson, Wilccck) Metcalfe, 
Brightwell) — 311,5; 2) Polska (Gie- 
rajewski, Swatowski, Kluczek, Ko­
walski — 3.14,5.

KOBIETY
100 m — 1) Hyman 11,8; 2) Cie­

pła 12,1; 3) Górecka 12,2; oszczep 
1) Truskawińska 46,85, 2) Platt 45,49 
3) Grochal 45,31 — kula 1) Ko­
walczuk 14,55, 2) Kiewlon 14,15, 3) 
Allday 14,02 . 4X100 m 1) W. Bry­
tania (Atkinson, Hyman, Arden, 
Moore) 46,2 2) Polska (Ciepła, 
Sobotta, Szyroka, Górecka) 46,3.

Mieszanka sportowa
SUKCES POZNAŃSKIEGO 

ŻEGLARZA
Zakończyły się żeglarskie mi­

strzostwa Polski juniorów: w po­
szczególnych klasach tytuły zdo­
byli: w klasie „Słonka” — Śliwiń­
ski (MKS Olsztyn), „Finn” — Przy 
bylski (LZS Kiekrz), „Omega” — 
Kuchciński (MKS Warszawa).

ZSRR PROWADZI
Z FRANCJĄ

W finałowym spotkaniu teniso­
wym juniorów o puchar Galea, 
Związek Radziecki prowadzi z 
Francją 2:1. W grze podwójnej 
Mdzynaliszwili i Metrewelli po­
konali parę Jauffret — Duxin 
6:8, 6:3, 6:4, 7:5.

MEKSYK — USA 2:1
W eliminacyjnym meczu o Pu­

char Davisa tenisiści Meksyku pro 
wadzą z USA 2:1. W grze podwój­
nej reprezentanci Meksyku — Pa- 
lafox i Osuną pokonali Mc Kin- 
leya i Ralstona 8:6, 10:12, 3:6, 6:3, 
6:2.

NOWY REKORD EUROPY
Na rozgrywanych w Charkowie 

pływackich mistrzostwach ZSRR 
Iwan Karetnikow ustanowił no­
wy rekord Europy na dystansie 
200 metrów stylem klasycznym w 
czasie 2.32,8.

Cena 50 gr 
Nr 186 (5754)

Obrady 
Komitetów 18 Państw

W poniedziałek przed południem 
Komitet Rozbrojeniowy zebrał się 
na 66 posiedzenie plenarne. Dele­
gat USA Arthur Dean zakomuni 
kowal, że na razie nie składa za­
powiadanych „kompromisowych 
propozycji Zachodu, pragnie bo­
wiem najpierw przedyskutować 
sprawę nieoficjalnie z przedstawi­
cielem ZSRR, Zbrinem.

Komisja do spraw zakazu do­
świadczeń nuklearnych, złożona z 
przedstawicieli USA, W. Brytanii 
i Związku Radzieckiego, ma prze­
dyskutować ostatnie sugestie Za­
chodu w ciągu bieżącego tygodnia,

PAP

potężnej manifestacji na rzecz pokoju, współistnienia i roz­brojenia. Nad morzem strojów narodowych z 5 Kontynentów unosiły się transparenty z ha­słami: „Pokój i przyjaźń'’, 
„Nie dopuścimy do wojny nu­
klearnej”, „Przerwać wszelkie 
próby jądrowe”, „Kosmos po­
winien być obszarem pokoju”, 
„Jesteśmy za wzajemnym po­
szanowaniem swych poglą­
dów”.Przed godziną 21 ogromny pochód młodych przedstawi­cieli 137 krajów, 1500 organi­zacji młodzieżowych, poprze­dzony chorążym z flagą Fin­landii, dotarł do parku Kai- vopuisto, zatrzymując się na placu i w alejkach przed spe­cjalną estradą. Rozpoczął się ostatni koncert międzynarodo­wy. Na pożegnanie wystąpili artyści z Gwinei, Brazylii, ZSRR i Węgier. Po nich mło­dzi Japończycy w artystycz­nym widowisku demonstrowa­li przeciwko zbrojeniom i pró bom nuklearnym. 6 sierpnia jest bowiem dniem Hiroszimy — smutną rocznicą zrzucenia bomby atomowej na to miasto.W imieniu 18 tys. delegatów na Festiwal, Włoch Piętro 
Pieralli, jeden z przywódców międzynarodowego ruchu mło dzieżowego (przewodniczący SFMD), odczytał krótkie orę­dzie do młodzieży świata.

„Niech naszą jedność wy­
próbowana podczas Festi­
walu — głosi apel — umoc­
ni się i powiększy do tego 
stopnia, by stać się jednoś­
cią wszystkich młodych lu­
dzi na całym świecie.

My, zebrani tu młodzi lu­
dzie z całego świata ślemy 
młodzieży dnia dzisiejszego, 
budującej jutro, to orędzie 
ufności i żywe świadectwo 
naszego pragnienia, aby po­
kój i przyjaźń zatriumfowa­
ły na całym świecie”.Rozlegają się fanfary. Bia-- ła z pięciopłatkowym brat-
Robot kuchenny 

produkcji krajowej6 bm. odbyła się w Komite­cie Drobnej Wytwórczości — z udziałem przedstawicieli Wydziału Ekonomicznego KC PZPR — narada poświęcona produkcji i asortymentowi „1001 drobiazgów”. Handlow­cy z „Argedu” zapoznali ze­branych z wykazem różnych artykułów, które powinny zna leźć się w sklepach „1001 dro­biazgów” a których brak.
W związku z naradą odbył się 

zorganizowany przez Stołeczne Za 
kłady Sprzętu Gospodarstwa Dorno 
wego Przemysłu Terenowego po­
kaz produkowanych przez nie wy 
robów. Zademonstrowano m. in. 
wprowadzany do produkcji seryj­
nej nowy typ wszechstronnego 
robota domowego, który wykony­
wać może szereg prac, poczynając 
od odkurzania, a kończąc na obie 
raniu kartofli i ubijaniu piany. 
Nabywać można będzie oddzielnie 
poszczególne części robota wyko­
nujące określone czynności. Ro­
boty sprowadzaliśmy dotychczas z 
zagranicy. Ponadto pokazano no­
we modele piekarników, prodiżów, 
małych maszynek do wyrobu lo­
dów itp. sprzętu. (PAP) 

kiem flaga festiwalu spływa z masztu.Bardzo piękna była końcowa ceremonia: od nabrzeża oder­wał się konwój 10 stateczków, wioząc na masztach flagi wszy stkich krajów z flagą festiwa Iową na czele. Stateczki wypły nęły na pełne morze i powoli znikły w mroku.Takie było na Festiwalu w Helsinkach oficjalne pożeg­nanie się 137 delegacji z Fe­stiwalem, miastem i nowo poznanymi przyjaciółmi. Ale do późnej nocy w parku w Kaivopuisto — trwały zaba­wy, ostatnie rozmowy, wy­miana adresów. Zdania, któ­re najczęściej można było u- słyszeć w poniedziałek w Hel­sinkach brzmiały: „Do zoba­
czenia” i „Nie zapomnij do 
mnie napisać”. (PAP)

Przygotowania 
do „Święta Plonów"Centralne dożynki z udzia­łem ok. 40 tys. rolników z ca­łego kraju odbędą się w tym roku 9 września na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie.Dożynki będą okazją do podsumowania rocznego do­robku kółek rolniczych i ca­łej wsi. Dlatego też w ich programach przewidziano zor ganizowanie — oprócz trady­cyjnych korowodow wieńco­wych, zabaw i imprez arty­stycznych — także wielu wy­staw rolniczych, pokazów in­wentarza, maszyn itp. Odbędą się również kiermasze towa­rów przemysłowych i spo­żywczych oraz książek.Już wkrótce mieszkańcy wsi przystąpią do wyboru delega­tów na dożynki centralne.PAP.

Dzielni harcerze 
uratowali dziecko
We wsi Radziochy w pow. Lipno 

miał miejsce wypadek, zakończo­
ny jednak szczęśliwie dzięki od­
wadze i dzielności harcerzy. Zda­
rzyło się mianowicie, że zaginęła 
3-letnia Mirosława Makowska, có­
reczka miejscowego rolnika. Ro­
dzice rozpoczęli więc poszukiwania 
•— na razie na własną rękę. Gdy 
nie przynosiły one skutku zwrócili 
się do biwakujących w pobliżu 
harcerzy z Hufca Rypińskiego — 
z prośbą o pomoc. Natychmiast 
kilkudziesięciu druhów wyruszyło 
tyralierą przez sąsiedni las, „prze 
trząsając” zarośla. I rzeczywiście, 
po pewnym czasie doszedł ich u- 
szu płacz dziecka. Idąc za głosem, 
harcerze znaleźli małą Mirkę za­
nurzoną w błotnistym trzęsawis­
ku. Gdyby nie pomoc — dziew­
czynka znalazłaby niechybnie 
śmierć w bagnie.

Nie tylko rodzice Mirki, ale i 
mieszkańcy całej okolicy wyrażają 
harcerzom z Rypina wdzięczność i 
uznanie za dzielny czyn. (PAP)

Pierwszy nacisk ONZ 
na Czombego

Rzecznik ONZ w Kongo oświad­
czył, że władze ONZ zakazały 
wszelkich lotów w Katandze. Za­
kaz ten dotyczy wszystkich samo­
lotów poza należącymi do ONZ i 
praktycznie zamyka dwa główne 
lotniska: Elisabethville i Kamina. 
Ma to być pierwszy krok wywie­
rający nacisk na Czombego w kie 
runku zakończenia secesji Katan­
gi. (PAP) - -
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Zachodnioniemiecki historyk 
podważa roszczenia rządu NRF 

do naszych ziem zachodnich
KORESPONDENT PAP, RED. GUZ DONOSI:Po raz pierwszy bodaj rewi­zjonistyczna postawa rządu NRF wobec granicy Odra — Nysa została zakwestionowa­na także od strony prawnej przez historyka zacho- dnioniemieckiego. Historyk, profesor nauk politycznych na politechnice w Stuttgarcie Go­lo Mann, syn wielkiego pisa­rza niemieckiego Tomasza Manna, określił jako nieuza­sadnione roszczenia prawne NRF do naszych ziem zachod­nich. Tezę tę historyk uzasad­nia w wydanej nakładem wy­dawnictwa Kurt Desch w Mo­nachium książce ,,Die Bestand- aufnahme — Deutsche Bilanz 1962”, zawierającej zbiór naj­ważniejszych prac znanych o- sobistości niemieckich na te­maty polityczno - gospodarcze i społeczne NRF. Historyk wskazuje, że w ciągu minio­nych 17 lat powojennych sy­tuacja uległa radykalnej zmia nie, że dalsze kurczowe trzy­manie się przez Bonn tezy o istnieniu Niemiec w dawnych granicach z 1937 roku do cza­su ponownego ich ustalenia w traktacie pokojowym z cały­mi Niemcami, jest „szczytem 

abstrakcyjnej argumentacji w 
płaszczyźnie prawa międzyna­
rodowego”. Nie sposób trakto 
wać poważnie roszczeń praw­
nych NRF — utrzymuje nau­
kowiec >— skoro Niemcy dzi­
siejsze ani nie są w mocy zmie 
nić obecnego stanu rzeczy, ani, 
co ważniejsze, nie mają ku te-

Dzieci z Piły 
wracają na kolonieDziś .możemy podać dalsze szczegóły zatrucia dzieci war­szawskich na kolonii w Pile. Przeprowadzone badania re­sztek posiłków konsumowa­nych przez dzieci wykazały za trucie bakteryjne. Mimo iż po­ważniejszemu zatruciu uległa grupa 40-osobowa, władze służ by zdrowia postanowiły zasto­sować profilaktyczne przeba­danie wszystkich uczestników kolonii wraz z wychowawcami i personelem. W sumie w szpi­talach przebywały 152 osoby.

Wczoraj pierwsza grupa 
dzieci opuściła już szpitale i 
ndała się na miejsce stałego 
pobytu w Pile. Stan zdrowia 
pozostałych jest dobry i nale­
ży się spodziewać, że już w 
najbliższych dniach reszta dzie 
ci pojedzie do Piły, (jk)

Sukces partyzantów 
w Wietnamie Płd.Według informacji, jakie na deszły do Nowego Jorku, po­łudniowo - wietnamscy party­zanci opanowali portowe mia­sto Hamtan, położone w odle­głości około 100 km na wschód od Sajgonu. (PAP)

mu moralnego tytułu. Nie mo­
gą bowiem uchylić się od kon­
sekwencji rozpętanej przez 
siebie wojny. Nie kto inny jak Trzecia Rzesza, której praw­nym następcą mieni się .NRF, złamała brutalnie wszelkie prawa, podeptała granice pań­stwowe sąsiadów, chcąc je wy tyczyć nad Wołgą, a wielkie narody dosłownie wymazać z powierzchni ziemi. Jakże mo­żemy w tych warunkach wy­suwać roszczenia prawne — zapytuje autor. (PAP)

USA nadal nalegają 
na zwiększenie 

szeregów Bundeswehry 
„Należy z całą pewnością ocze­

kiwać — pisze dziennik „Koelni- 
sche Rundschau” powołując się na 
dobrze poinformowane źródła — 
że już w najbliższym czasie rząd 
Stanów Zjednoczonych zwróci się 
do rządu federalnego z żądaniem 
zwiększenia liczebności Bundes­
wehry”.

„Ignorując całkowicie wszelkie 
zastrzeżenia Bonn — donosi wa­
szyngtoński korespondent dzien­
nika ..Deutsche Zeitung mit Wirt- 
schaftszeitung” — amerykańskie 
koia wojskowe uważają nadal 
zwiększenie liczebności Bundes­
wehry do około 706 tysięcy za 
nieuniknione”.

Oczywiście — pisze korespon­
dent PAP — Bonn zgłaszając zao­
strzenia wobec tych żądań amery­
kańskich, czyni to przede wszyst­
kim w obawie, że tą drogą USA 
mogłyby przyznać Bundeswehrze 
wyłączną rolę silnej armii kon­
wencjonalnej i storpedować jej 
dażenia do uzbrojenia nuklearne­
go’. (PAP)

Faszystowski wiec 
pod ochroną policjiMimo publicznych oświad­czeń brytyjskiego ministerstwa spraw wewnętrznych, że nie dopuści, aby do W. Brytanii przybyli przedstawiciele orga­nizacji faszystowskich z in­nych krajów, do Anglii przy­jechało kilku przywódców ru­chów faszystowskich z zagra­nicy oraz młodzi faszyści z Nie mieć zachodnich, Włoch. Frań cji. Austrii i innych krajów. Uczestniczą oni w ,,konferen­cji międzynarodowej”, zorga­nizowanej przez brytyjską or­ganizację faszystowską w Nar ford (hrabstwo Norfolk). Wśród uczestników tej konferencji ho norowe miejsce zajęli przedsta wiciele faszystów z Hiszpanii oraz reprezentanci zbrodniczej organizacji francuskiej. OAS.

W innym spotkaniu faszystów, 
zorganizowanym przez przywódcę 
brytyjskiego ruchu narodowo-so- 
cjalistycznego Jordama, wziął u-

Koziołki płacą
W 273 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 5. 8. 1962 r„ nie 
stwierdzono żadnego kuponu z pię 
cioma trafnymi zakreśleniami.

Ustalono 47 wygranych z eztere 
ma trafieniami po zł 2.458; 1.774 
wygranych z trzema trafieniami 
po zł 65: 23.362 wygranych z’dwo­
ma trafieniami po zł 6.

Ponadto z okazji losowania gry 
pomiędzy uczestników miasta Po­
znania rozlosowano 6 nagród spe­
cjalnych. Nagrody te wygrali (w 
nawiasach podajemy numery ko­
lektur i banderoli). 1. premia 1.506 
zł (92 — 76466/Ab) Kosicka Maria, 
Foz.nań. Wołyńska 10: 2. aparat fo 
togra liczny (6 — 144426 1) Cegłowski 
Jan, Poznań, Wielkopolska 35: 3. 
adapter „Karolinka” (3 — 39387/III) 
Polak Henryk, Poznań. Palacza 
116 m. 2; 4. motocykl WFM (40 — 
16221 /III) Firlej Antoni, Poznań 23 
Głuszyna 15; 5. telewizor (104 — 
32186 III) Kędzierska Józefa, Po­
znań, Małeckiego 27/9: 6. premia 
1.500 zł (50 — 455137/1) Peda Stefan, 
Złotniki, pow. Poznań.

Losowanie 274 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
dnia 12 sierpnia 1962 r., o godz. 
15-tej w Sierakowie na torze 
hippicznym przed zawodami moto 
cyklowymi.

dział przywódca faszystów ame­
rykańskich Rockwell, który wy­
głosił programowe przemówienie 
o charakterze rasistowskim. Miej­
sce spotkania było strzeżone przez 
młodych faszystów w mundurach 
— uzbrojonych w wiatrówki, bag 
nety i noże. Na maszcie powiewa 
ia flaga ze swastyką. Często do­
chodziły odgłosy hitlerowskich o- 
krzyków „Sieg Heill”, oraz sły­
chać było dźwięki hitlerowskich 
marszów wojskowych. Straż nie 
dopuszczała nikogo do miejsca 
spotkania, a fotoreporterka dzień 
nika „Daily Mail and Word”, któ 
ra próbowała zbliżyć się dc obozu 
została postrzelona z wiatrówki.

Okolice tego obozu faszystów pa 
trolowane były przez policję, pod 
której ochronę oddali się faszyści, 
gdy oburzona miejscowa ludność 
żądała aby się wynieśli.

Rzecznik brytyjskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych po­
twierdził, że przywódca amery­
kańskich faszystów Rockwell znaj 
duje się na terytorium Wielkiej 
Brytanii. Rzecznik dodał, że mi­
nister Brooke zastanawia się obec 
nie, jakie przepisy prawne można 
by zastosować w danym wypad­
ku. Rockwell przedostał się nie­
legalnie do Anglii, podobno via 
Irlandia. (PAP)

Statek bez załogi
Na Dnieprze pojawił się nowy 

statek eksperymentalny, którego 
nazwa nieprzypadkowo brzmi ,,La 
boratorium”. Nie ma on ani ka­
pitana, ani załogi 1 kierowany 
jest wyłącznie przez automaty.

Statek sprawnie pokonuje za 
kręty, omija mielizny, zwalma 
i przyśpiesza bieg. Liczne aparaty 
rejestrują warunki rejsu i prze­
kazują je odpowiedniemu urzą­
dzeniu, które podejmuje „decy­
zje”.

Zdaniem specjalistów, zbliża się 
czas, kiedy praca na statkach 
zostanie w pełni zmechanizowa­
na, a funkcje kierownicze prze­
kazane zostaną specjalnym sta­
cjom, które kierować będą z 

brzegu kilkoma statkami jedno­
cześnie. W stadium eksperymen­
tów znajduje się rówmież inny 
projekt kierowania statkiem za 
pomocą kabla elektrycznego prze­
prowadzonego na dnie rzeki. Na 
statku umieszczony zostaje me­
chanizm rejestrujący drgania oo- 
la magnetycznego ' i utrzymujący 
statek na kursie. (PAP)

Rocznica Hiroszimy

onury blask, który poraził dwa 
tygodnie temu oczy tysięcy wcza­
sowiczów na plaży Waikiki, na 
Hawajach. a także przeraził 

mieszkańców wyspy Samoa, oświetlił zara
z*m niedobre zamiary amerykańskich kół 
rządzących. Obie te wyspy położone są 
o 2 tysiące kilometrów od wyspy John­
ston, na której Pentagon dokonał wybu­
chu termojądrowego na dużej wysokości 
i o sile 2 megaton, tj. 2 milionów ton 
klasycznego materiału wybuchowego .

W ten sposób rząd amerykański nie 
tylko zlekceważył protesty uczonych ca- 
legc świata przeciwko rozszerzaniu wy­
ścigu zbrojeń nuklearnych na przestrzeń 
kosmiczną, ale i zignorował ostrzeżenia 
Związku Radzieckiego.

d czasu zrzucenia bomb atomowych 
na Hiroszimę i Nagasaki, to jest od 

Sierpnia 1945 roku, (właśnie wczoraj mi­
nęła 17 rocznica) rząd USA właściwie nie 
zaprzestał ani na chwilę bądź próbnych 
wybuchów atomowo-jądrowych, bądź też 
przygotowań do nich. A przecież w tym 
czasie odbywały się sesje ONZj na któ­
rych przedstawiciele USA wygłaszali pu­
ste frazesy o swym umiłowaniu pokoju, 
odbywały się trwające trzy lata spotka­
nia z przedstawicielami Związku Radzicc 
kiego, poświęconę opracowaniu układu o 
zakazie Zdoświadczeń atomowych, odby-

Biuro Polityczne FLH 
przejęło rządy w Algierii

Komunikat o podziale łunkcji

W niedzielę ukazał się komunikat Biura Politycznego FLN, 
iniormujący, że Biuro to wzięło w swoje ręce kierowanie kra­
jem aż do chwili wyboru konstytuanty. Komunikat dodaje, 
że Biuro będzie odtąd stale urzędowało, przy czym po po­
siedzeniach nie będą ogłaszane żadne deklaracje.Komunikat przedstawia rów nież podział funkcji w łonie Biura Politycznego, jaki usta­lony został na posiedzeniu w niedzielę.
Ben Bella objął sprawy „ko­ordynacji wewnętrznej z wła­dzami prowizorycznymi”. Ko­ordynując działalność władz prowizorycznych Algierii (z Faresem na czele) z decyzjami Biura Politycznego, Ben Bella objął de facto stanowisko kie­rownicze w Algierii. Moham­

med Khider odpowiedzialny jest za sekretariat generalny Biura, finanse i informacje. Jest to więc drugie pod wzglę dem znaczenia stanowisko klu czowe. Przeciwnik Ben Belli 
— Mohammed Budiaf (z „gru­py kabylskiej”) odpowiedzial­ny jest za „orientację i poli­tykę zagraniczną”. Dobrze po­informowane koła algierskie, wyjaśniają, że przez „orien­tację” rozumieć należy opra­cowanie podstaw ideologicz­nych przyszłej partii, w

Strauss zaniepokojony 
koncepcjami USA

Boński minister obrony Strauss 
udzielił w niedzielę wywiadu te­
lewizji zachodnioniemieckiej, z 
którego przebijało zaniepokojenie 
nowymi koncepcjami strategicz­
nymi USA.

Minister boński wymienił trzy 
główne cele wojskowo-polityczne. 
Naczelnym celem — jak powie­
dział — powinno być utrzymanie 
„strategii odstraszenia”, tzn. by 
napastnikowi nie opłaciło się ry­
zyko ataku niezależnie od tego, 
czy zaatakowałby „dużymi czy ma 
łymi środkami”.

Strauss podtrzymuje teorię moż 
liwości „wojen ograniczonych”. 
Jako drugi cel wojskowo-politycz 
ny określił on ograniczenie ewen­
tualnego konfliktu zarówno w sen 
sie geograficznym, jak też w sen­
sie siły gatunkowej użytej broni.

Trzecim celem powinno być wre 
szcie umiejscowienie tego odstra- 
szenia „nie na tyłach przy czym 
powinno ono obejmować elementy 
zarówno konwencjonalne jak i 
nuklearne, lecz, na przednich po­
zycjach tak daleko, by wszelkie 
małe akcje okazały się bezsensów 
ne. a wielkie akcje były jedno­
znaczne z zagładą...” Wyraźnie 
więc Strauss wypowiedział się 
przeciwko wszelkiemu rodzaju 
koncepcjom dezatomiz.acji Europy 
Zachodniej.

Strauss oznajmił, że problem 
prawa dysponowania głowicami 
atomowymi przez. NATO jest zno­
wu aktualny w sensie „wielostron 
nej kontroli, wielostronnej włas­
ności i wielostronnej władzy dys­
ponowania”. (PAP)

jaką przekształcić się ma FLN. Włączenie polityki zagranicz­nej do kompetencji Biura Po­litycznego FLN oznacza osta­teczne usunięcie w cień TRRA jakkolwiek Tymczasowy Rząd Republiki Algierskiej uznany został oficjalnie przez szereg państw. Ben Alla objął spra­wy wojskowe, a wraz z nimi odpowiedzialność za reorgani- cję armii algierskiej. Rabah 
Bitat objął resort organizacji partii i grup narodowych, a 
Mohammed Said — sprawy szkolnictwa i ochrony zdro­wia.

Ait Ahmed, który opuścił Algier na znak protestu prze­ciw sporom dzielącym jej przy wódców, nie otrzymał żadnej funkcji w Biurze Politycznym, ale — jak pokreślają dobrze poinformowane koła algier­skie — nie znaczy to, że został usunięty z Biura. Jeśli przyje- dzie do Algierii, wówczas przy dzieli mu się odpowiedni re­sort.
W odpowiedzi na surową kryty­

kę stanowiska pewnych kół woj­
skowych ! dalszego utrzymania 
podziału kraju na wilaje, wygło­
szoną w sobotę przez Ben Kheddę, 
Rada Wiłai IV (kontrolującej Al­
gier) ogłosiła niemniej ostry ko­
munikat. Komunikat ten zarzuca 
Tymczasowemu Rządowi Republi­
ki Algierskiej, że nie stanął na 
wysokości zadania i nie opraco­
wał dyrektyw dla całego kraju. 
Komunikat podkreśla, że w próżni 
politycznej jaka powstała, ALN 
stanowi jedyną zorganizowaną siłę 
Algierii. Z tego powodu aż do zwo 
łania konstytuanty i utworzenia 
nowych legalnych władz w kraju 
zarówno ALN jak FLN powinny 
stać na straży rewolucji. Jeśli zaś 
chodzi o dalsze utrzymywanie się 
podziału na wilaje i połączony z 
tym przerost władz poszczegól-

nych wilai, zjawiska te nie są ni­
czym innym jak konsekwencją 
braku faktycznej władzy central­
nej, za co odpowiedzialność spa­
da na TRRA.

Wicepremier Ben Bella opuścił 
w poniedziałek rano Algier uda­
jąc się do Konstantyny. Według 
informacji prasowych, celem tej 
podróży jest uregulowanie pew­
nych problemów dowództwa Wi­
lai II. (PAP)

Tragizm śmierci 
Marilyn Monroe

Po tragicznej śmierci Marilyn 
Monroe francuski poeta i reży­
ser filmowy Jean Cocteau oświad 
czył: „Śmierć tej wielkiej arty­
stki powinna posmżyć jako stra­
szliwa lekcja dla tych wszystkich, 
których główne zajęcie polegało 
na szpiegowaniu i szkalowaniu 
gwiazd filmowych. Nie znałem o- 
sobiście Marilyn, ale odczułem 
tragizm jej śmierci. Była ona bar 
dzo utalentowana. Przyjaciele o po 
wiadali mi, że dziennikarze pew­
nych gazet amerykańskich szpie­
gowali ją w dzień i w nocy, a na­
wet śledzili jej dom z helikopte­
ra”.

Szereg artystów francuskich 
wstrząśniętych śmiercią Marilyn 
Monroe złożyło podobne wypowie 
dzi. Podkreślają oni talent Mari­
lyn, jej zmysł humoru i jej dąże­
nie do wyjścia poza typ „seks­
bomby”, w jakim cheieli ją utrzy 
mać reżyserzy amerykańscy.

Po śmierci artystki przyznaje to 
również prasa amerykańska. „Dla 
potrzeb handlowych — pisze „New 
York Herald Tribune” — stworzo­
no fałszywy i wulgarny obraz Ma 
rilyn Monroe. Była to jednak 
wrażliwa, utalentowana, czarują­
ca i pełna humoru artystka. Z jej 
śmiercią niemało piękności znikło 
z tego świata”.

Mimo, że na ogół przyjmuje się 
wersję samobójstwa ostateczną od 
powiedź w tej sprawie dać ma 
komisja lekarzy — psychiatrów. 
Marilyn Monroe prawdopodobnie 
nie zostawiła żadnego listu.

Znaleziono ją w willi łeżąeą w 
łóżku obok pustej flaszeczki z pro 
szkami nasennymi. Jeden z psy­
chiatrów powołanych, do komisji 
oświadczył, że szczególnie inte- 

■ resują go sprawy, które na pierw­
szy rzut oka wyglądają na samo­
bójstwo. (PAP)

Z kroniki sadowej

Trzy super-manka
Kilkakrotnie pisaliśmy już o poważnej aferze w Poznańskiej

Spółdzielni Spożywców ,informując o skierowaniu do sądu spraw 
nieuczciwych kierowników sklepów. Obecnie Prokuratura Wo­
jewódzka w Poznaniu zakończyła śledztwo dotyczące 13-osobowej 
grupy byłych pracowników PSS.

Handel żywym towarem
W mieście japońskim Wakaja- 

ma aresztowano 5 hm. grupę han­
dlarzy żywym towarem, kupu­
jących dziewczęta w biednych 
rodzinach w okręgach Kiusiu, O- 
saka i innych. Według informa­
cji policji, aresztowana szajka w 
porozumieniu z. właścicielami do­
mów publicznych kupiła 1 zmu­
szała do prostytucji ponad 58 
dziewcząt. (PAP)

W październiku 1961 r. odbywała 
się lustracja sklepów spółdziel­
czych. Podczas kontroli w pla­
cówce nr 376 jeden z wicepreze­
sów zarządu PSS — T. S„ odniósł 
wrażenie, że sklep jest ogołoco­
ny z towaru. Wizualna ocena oka­
zała się jak najbardziej słuszna. 
Śledztwo wykazało, iż kierownik 
sklepów nr 348 i 376 Ireneusz 
Rabczewski w latach 1958—61 sy­
stematycznie kradnąc część utar­
gów dziennych, zagarnął w tu­
rnie 500 tys. zł. Niedobór ten był 
ukrywany m. in. dzięki „kole­
żeńskiej” pomocy. Kierownicy in 
nyeh PSS owskieh sklepów — 
Kazimierz Domieracki i Tadeusz 
Kwaśny pożyczali przed inwen- 
turami Rabczewskiemu towary, a

Waszyngton pod władzą ultrasów
wają się spotkania Komitetu Rozbroje­
niowego 8 państw.

Do września ?»«1 roku USA dokonały 
170 wybuchów atomowo-jądrow"ych. Do 
dnia 15 lipca 1962 r. USA dokonały jesz­
cze 45 wybuchów pod ziemia w stanie 
Nevada oraz. 27 wybuchów nad ziemią 
wliczając w to ów wspomniany na wstę­
pie udany wybuch na dużej wysokości. 
Ogółem więc USA dokonały ponad 240 
eksplozji atomowo-nuklearnych.

n-al” w Canoga Park, w Kalifornii, za­
trudnia zaledwie 3 tys. pracowników, ale 
już sąsiednie „Roeketdyne Diyision”, je­
dno z trzech przedsiębiorstw produkują­
cych rakiety amerykańskie, zatrudnia 13 
tys. pracowników, zaś „Space and Infor­
mation System” zatrudnia l«r5 tys. wy­
soko kwalifikowanych i wysoko opłaca­
nych pracowników.

ze strony amerykańskich nłtrasów, tru­
dno się dziwić, że widzi je również Zwią­
zek Radziecki i odpowiednio do tego po­
stępuje.

W wywiadzie udzielonym amerykań­
skim dziennikarzom, premier Chruszczów 
jasno postawił kwestię: Związek Radziec­
ki gotów jest w każdej chwili podpisać

zaleńczych planów kosztownych
układ o rozbrojeniu i zaprzestaniu na

i

W czerwcowym arnerykań
skiego miesięcznika „Fortune”,

dawanego przez grupy związane z Rocke­
fellerami, znajdujemy obszerne i bogato 
ilustrowane opracowanie, poświęcone pla 
nom podboju Kosmosu przez USA. Ge­

O przygotowań nie można lekceważyć. 
Przecież sam Eisenhower .odchodząc ze 
stanowiska prezydenta Stanów Zjedno­
czonych ostrzegł: „To połączenie potęż-

nerał lotnictwa Bernard Schriever,

nyeh urządzeń wojskowych i 
przemysłu zbrojeniowego jest 
świadczeń Amerykanów czymś 
W naszych radach rządowych

wielkiego 
dla do- 

nowym... 
musimy

s»ef planowania kosmicznego, uważa 
Kosmos po prostu za „nieosłoniętą flankę 
Stanów Zjednoczonych”. Planiści Penta­
gonu już wysyłają w przestrzeń kosmicz­
ną satelitów-szpiegów, a w przyszłości 
zamierzają ulokować tam urządzenia/ z 
wyrzutniami pocisków nuklearnych, któ-
re można by na
lić kierunku
i innych krajów 

Przemysłowym

rozkaz z Ziemi wystrze- 
Zwiazkn Radzieckiego 

socjalistycznych.
przygotowaniem tych

wojskowych planów zajmują się nowo 
utworzone przez wielki kapitał specjalne 
przedsiębiorstwa: „Atomics Internatio-

strzec się niepożądanych wpływów świa­
domych czy też nie, ze strony kompleksu 
militarne-przemysłowego”.

— Jesienią 1961 r. Kennedy podjął ener 
giczną kampanię przeciwko tym kołom 
w USA, które domagają się „totalnej 
wojny i totalnego zwycięstwa nad komu­
nizmem”, które dążą do rozwiązywania 
wszystkich problemów światowych przy 
pomocy siły. W kampanii tej nawet Eisen 
hower poparł Kennedy’ego. I

Jeżeli dwaj prezydenci Stanów Zje­
dnoczonych dostrzegają niebezpie­

czeństwo grożące pokojowi światowemu

zawsze wszelkich prób nuklearnych na 
rozsądnej podstawie i w warunkach kon­
troli narodowej. Jednocześnie Chrusz­
czów podkreślił, że gdyhy Amerykanie 
przerwali obecną serię doświadczeń i zgo 
dzili się na podpisane układu — ZSRR 
mógłby zrezygnować ze swojej „kolej­
ki” doświadczeń.

Opublikowane wyniki ostatniej narady 
t' $iałym Domu na ten temat, niestety, 

ie (przyniosły pomyślnych wieści. Rząd 
amerykański zapowiada przeprowadzenie 
pozostałych trzech eksplozji w Kosmo­
sie tpo naprawieniu uszkodzonej wyrzut­
ni na wyspie Johnston, jak również nie 
rezygnuje z postulatu posiadania poste­
runków kontrolnych na terytorium ZSRR. 
Oznacza to, że rząd amerykański nie po­
trafił się jeszcze wyzwolić z „niepożąda­
nych wpływów”,. jakie na jego decyzje 
wywiera wojskowo-przemysłowa oligar­
chia USA.

JERZY WINNICKI

ten podawał je do spisu. Nawia­
sem mówiąc Rabczewski wyko­
rzystując niedbalstwo niektórych 
inwentaryzatorów dyktował 
często dane niezgodne z prawdą. 
W rezultacie w arkuszach spiso­
wych figurowały większe ilości 
towarów od znajdujących się * 
sklepie, lub też artykuły, których 
w placówce wcale nie było.

Śledztwo wykazało, że Domie­
racki i Kwaśny mają na sumie­
niu nie tylko pożyczanie towarów. 
W sklepie Domierackiego ujaw­
niono 390 tys., a w placówce, w 
której kierownikiem był Kwaśny 
— 213 tys. zł manka.

Prokurator stoi na stanowisk^ 
że pieniądze te zostały skradzio­
ne, przy czym niedobory byty 
ukrywane metodami podobnymi 
do tych, jakimi posługiwał się 
Rabczewski.

W sprawie tej odpowiadać będą 
również kierownicy innych skle­
pów, inwentaryzatorzy oraz ów­
czesny dyrektor Oddziału Obrotu 
Art. Przemysłowymi PSS Henryk 
Jabłoński, któremu zarzuca s1^ 
niedopełnienie obowiązków służ 
bowych. (ak)

Dalsze ofiary 
kąpieli

Ubiegłej niedzieli zanotowano 
dalsze wypadki utonięć. Na Jezio­
rze Kierskim (pod Poznaniem) u” 
topił się 3-letni Jacek Blaszka. 
W Gostyniu Starym (pow.
styń) zginął 61-letni Teodor No­
wak. W Izbicy Kujawskiej (Pow- 
Koło) utopił się 14-letni chłojnec. 
który wypadł z łódki w trakcie 
zakładania sieci.

Tak więc w bieżącym z0*4'1 
Wielkopolsce do dnia dzisiejsze^ 
go utopiło się już 65 osób. 
niosły one śmierć przeważnie P**’ 
za kąpieliskami strzeżonymi. Ł,c 
ba tych ostatnich, niestety, 
zwiększa się w ślimaczym tem­
pie. (y)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław HalMstł-
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Nie ma importu 
bez eksportu

S
zarobrunatna ziemia łaknęła kropli wody. Tyl­

ko vt iosną trawa miała tu kolor szarej zieleni, 
dopóki słońce nie spaliło jej w złotawy proch. 
Wszystko, co tu żyło, pospiesznie opuszczało 

legowiska wędrując ku dolinom Syr-Darii, Czu, cho­
wało się w skąpych zaroślach nad martwym Bałcha- 
szem. Głodny Step przerażał. Rozproszone na jego 
olbrzymim terytorium białe kości zwierząt i ptaków 
— napawały lękiem i odrazą. Jeśli człowiek mógł 
oprzeć się torturze pragnienia, wytrwać pod niemi­
łosiernymi promieniami słońca — padał ofiarą cho­
rób roznoszonych przez moskity, komary i krety — 
susliki.

Nowe niepodległe 
państwo Antylów

O
dkryta przez Kolumba, sko 
lonizowana przez Hiszpa­
nów, podbita trzysta lat 
temu przez Anglików, Ja- 

ntajka otrzymała status niezawi­
słego państwa.

Na Jamajkę dotarł powiew wol­
ności, ogarniający coraz szerzej 
kraje Ameryki środkowej i pro­
mieniujący szczególnie z sąsied­
niej rewolucyjnej Kuby. Niepod­
ległość Jamajki to podzwonne an­
gielskiego panowania na Antylach. 
31 sierpnia, bowiem, liczba nie­
podległych krajów tego obszaru 
powiększy się jeszcze o Trynidad 
i Tobago. Uzyskanie niezawisłości 
przez pozostałych S mniejszych 
wysp byłej Federacji Indii Zachód 
niej jest już tylko kwestią czasu.

Ze względu na czołowe miejsce, 
jakie Jamajka zajmowała w han­
dlu zagranicznym Federacji, wiel 
kość wyspy (11 tys, km. kw.i i 
ilość mieszkańców (1,7 min.) Ja­
majka, domagała się decydującego 
wpływu na sprawy Federacji Indii 
Zachodniej. Nie mogąc wszakże 
uzyskać w tej dzicu-inie zadość­
uczynienia, postanowiła opuścić 
Federację.

Rzecznikiem takiego rozwiąza­
nia był przywódca opozycyjnej 
Demokratycznej Partii Pracy. A. 
Bustamente.

Pierwsze w historii Jamajki re­
ferendum, które odbyło się jesie- 
nią ub. roku zdecydowało o wy­
stąpieniu jej z Federacji. Takie 
same tendencje separatystyczne ł częła przejawiać i ludność in­
nych wysp. W tych warunkach 
rząd brytyjski zmuszony był pod­
jąć decyzję rozwiązania Federacji 
i przyznania Jamajce niezawisło­
ść.. Datę uzyskania niepodległo­
ści przez Jamajkę wyznaczono 
ha dzień 6 sierpnia.

Niepodległa Jamajka będzie 
członkiem Commonweaithu. Przed 
■tawiciele Jamajki zobowiązali się, 
će będzie ona udzielać pomocy 
‘-.Bym wyspom byłej Federacji, 
dopóki te nie ukształtują swojej 
Własnej przyszłości. (API)

Natura była silniejsza od człowieka.Była...
H domu hez klamek\Uoda — znaczy życie. Do- ’* brze znał to uzbeckie przysłowie pewien petersbur­ski inżynier — podróżnik, Nie mirowicz. Wzdłuż i wszerz przemierzył Środkową Azję. Kilka miesięcy spędził w przy granicznych oazach Głodnego Stepu. Pobierał próbki szaro­brunatnej ziemi, mierzył, li­czył i pisał. Grubą księgę swo ich dociekań i odkryć złożył u podnóża carskiego tronu. Do­magał się zagospodarowania Głodnego Stepu.
— Jeśli zrobimy sztuczne je­

ziora i sztuczne rzeki — pisał 
— jeśli sprowadzimy tu ludzi 
bez lęku, Głodny Step będzie 
spichlerzem bawełny i owoców 
całego Imperium...Jego Wysokość z pogardą odniósł się do ..planów mania­ka”. Gdy ten zbyt natarczywie domagał się rozpatrzenia pro­jektów. a przy tym źle się wy rażał o głowie państwa, zam­knięto go w domu bez klamek, jako niepoczytalnego.Fantasta doczekał się wła­dzy radzieckiej. Znów pisał me moriały, udowadniał, że zawró 

Można było lego dokonać przecież w miejscu bardziej 
ustronnym, następnie zaś podrzucić zwłoki przy ruchliwej szo­
sie, dla zasugerowania wypadku. Po co Krzyżański pęiał się jed­
nak w nocy na Dębcu? Z dokumentów osobistych wynikało, iż 
mieszkał przy Alei Reymonta. To zupełnie inna, odległa część 
miasta. Może wracał z „Milosłonu"... O tej porze? A w końcu, 
czy Krzyżański może mieć cokolwiek wspólnego z sprawa KSB?

Tokarek nie podzielił się swymi dociekaniami z kapitanem. 
Obara zajęły był zresztą w tej chwili fotografowaniem.

— Gdzie ten lokal, poruczniku? — zapytał, pakując lustrzankę 
do futerału. — Rzeczywiście, niedaleko — dodał, spoglądając 
we wskazanym przez Tokaika kierunku.

— Sądzicie, kapitanie, że musimy się sprawą tego wypadku 
szczegółowiej zająć? — powiedział porucznik po chwili w sa­
mochodzie.

Obara podniósł brwi.
— Oczywiście, zajmiecie się. Nigdy nie będziecie 

chyba dobrym detektywem — kapitanowi wyraźnie „dopisywał 
humor. — Chcielibyście działąć taktycznie. Klasyczne metody 
nieraz zawodzą. Czasami trzeba iść „na wariata’'. Śmierć Krzy- 
żańskiego jest interesująca. Po pierwsze — „Miloston" to też 
oponiarska branża. Po drugie — sekretarka dyrektora KSB spra­
wą Krzyżańskiego się wyraźnie interesuje. A po trzecie — 
Obara zajrzał raz jeszcze do dowodu osobistego denata. — 
Ja tego człowieka ostatnio gdzieś widziałem.

16. WIECZORNE SPOTKANIE

Osiedle na Dębcu nie przysporzyło chwały architektom. Za­
planowane w okresie radosnej twórczości, właściwie poza mia­
stem — do dziś nie wtopiła się w jego organizm, tworząc od­
rębną, nieforemną wyspę, poprzecinaną labiryntem bliźniaczych 
uliczek. Tu właśnie, w jednym z bloków, miejscy planiści, jak 
się ło fachowo mówi, zlokalizowali zakład zbiorowego żywie­
nia. Kłoś z dyrekcji zakładów gastronomicznych, nie pozba­
wiony swoistej fantazji, nadał restauracji zobowiązującą nazwę 
„Nowy Świat".

— „Nowy Świat" — mruknął Obara, gdy zbliżali się do czyn­
nego już o tej porze lokalu. Pomyślał, jak różne pod tymi

samymi nazwami kryją się czasem treści. Marszałkowska w sto­
licy i — w Poznaniu, peryferyjna uliczka, obstawiona jedno­
rodzinnymi domkami; poznański „Nowy Świat", zagubiony na 
przedmieściu — i warszawska, elegancka kawiarnia w centrum.

— Sprawdźcie, sierżancie, kiedy podejmuje pracę zmiana 
z wczorajszego wieczora.

Czekali z Tokarkiem chwilę. Zbliżające się do zenitu słońce 
prażyło niemiłosiernie. Od pobliskich torów niosło pogwizdy­
wanie lokomotyw. Szosą przytoczył się żółtozielony autobus 
podmiejskiej linii.

— O dwudziestej — poinformował, wracając, Kubiak. — Ma­
my sporo czasu.

— Do mieszkania Krzyżańskiego — zadecydował Obara.
Tym razem nie wlekli się przez śródmieście. Pojechali szosą, 

okalającą miasto. Radoń pragnął zaoszczędzić w ten sposób 
kwadrans. Zamiar byłby się powiódł, gdyby nie szlaban, który 
opadł dosłownie przed maską auta. Musieli poczekać, aż mane­
wrująca towarówka zostanie rozdzielona na odpowiednie tory. 
Ten przejazd kolejowy — przypomniał sobie Tokarek — stanowił 
przedmiot nieskończonych interwencji ze strony kierowców, do- 
magających się oddawna wybudowania w tym miejscu wiaduktu. 
Rzeczywiście, kilkuminutowe zahamowania ruchu na głównej ar­
terii, wiodącej z Wrocławia, za każdym razem powodowały kolo­
salne „korki". Ruszyli wreszcie szerokim pasmem ulicy Głogow­
skiej. Stąd na Reymonta, gdzie mieszkał Krzyżański, nie było 
daleko.

— Rodzin®?
Obara musiał intensywnie myśleć. Jego lakoniczne zazwyczaj 

pytania brzmiały niemal zagadkowo. Kubiak w lot jednak pojął, 
o co kapitanowi chodzi.

— Melduję, ze samotny. W Poznaniu krewnych nie miał, a czy 
gdzie indziej... Kto ło wie? Nie zdążyłem sprawdzić.

— Klucze?
— Sssię posiada, obywatelu kapitanie! — Kubiak stuknął dło­

nią w raportówkę. — Nieboszczyk miał je, z przeproszeniem, 
w spodniach. Znam taki jeden kawał o kluczach, jak ło pijany 
facet wracał nad ranem...

Nie słuchali. Aleja Reymonta miała dwie jezdnie z jednokie­
runkowym ruchem. Numer 75, pod którym mieszkał Krzyżański, 
musiał być po lewej stronie ulicy. Radoń brał właśnie zakręt, ko­
rzystając z przerwy w paśmie zieleni, ciągnącym się pośrodku, 
gdy dostrzegli ruszającą sprzed dużego bloku „Wołgę”, Musieli 
przepuścić lśniącą czarnym lakierem taksówkę, nim wypełzli 
z środkowego przesmyku na lewą jezdnię. Spostrzegli wówczas 
we wnętrzu dużego wozu przystojną twarz rudowłosej kobiety. 
Może to było złudzenie, ale Tokarkowi się wydało, że wokół jej 
ust błąkał się uśmieszek. c.d.n.

cenie biegu rzek: Syr Darii, z\mu-Darii, Czu. wykorzysta­nie ich wód do nawodnienia pustynnego stepu — to sprawa więcej niż oczywista i realna. Tłumaczono mu, że głód, że wojna, że zamieszanie, że spra wy pilniejsze... Na próżno! Po­wielane na hektografie plany wciąż krążyły od instytucji do instytucji.Nadszedł jednak dzień zwy­cięstwa. XV Zjazd partii po­stanowił przystąpić do wyko­nania tej wielkiej inwestycji. W drugiej 5-latce (rok 1933) zaczęła się wojna z Głodnym Stepem.
„Inżynierowi przydzielono prze­

stronną willę — pisał o nim Bruno 
Jasieński w książce pt. „Człowiek 
zmienia skórę” — asystentów, tech 
ników, kreślarzy, specjalistów od 
nawadniania. Puste salony, za­
pchane stołami kreślarskimi, wy­
pełniły karabinowym terkotem 
szturmowe brygady maszynistek... 
Inżynier w szarej kurtce chodzi 
po posadzce wielkiej sali od dużej 
tablicy do stołu z rozwiniętymi 
arkuszami kreśleń. Pociągnięciem 
kredy na tablicy zmienia kieru­
nek biegu rzek, zarysami kanałów 
przecina bezwodne pustynie, ru­
chem ręki rozpędza chmury i prze 
mieszczą olbrzymie masy powie­
trza”.

Stepowy ocean, czy ...leszcze przed dwoma dzie- J siatkami lat musiałbym na Głodny Step jechać na wiel bladzie lub oślim zaprzęgiem. Te rekwizyty stepowi -pustyn­nej komunikacji stoją już wy­pchane w uzbeckich muzeach. Wszechwładnie dziś króluje koń mechaniczny. I to nie ża- i den „gazik”. Podróż z Tasz- ' kientu do Jengi-Jer (co zna­czy po uzbecku „nowa zie­mia”). stolicy Głodnego Stepu odbywałem w czarnym „Zi­mie”.

Oczekiwałem — przyznam to z rumieńcem — trochę dresz czyku. jakiego doznaje się w bezkresnym oceanie piasku i nagich skał Kara-Kum, albo w piaskach Muunykum ■— sióstr Głodnego Stepu.Nic z tych rzeczy! Mkniemy po asfalcie, wśród bawełny i zieleni drzew, wyprzedzamy i wymijamy ciężarówki, buldoże ry... Obok szosy — linia kole­jowa, nowe budynki stacyjne...Towarzysz podróży Walerij Sgorepiokin z taszkienckiego UzOKS-u (Związek Towa­rzystw Łączności Kulturalnej z Zagranicą) — uśmiecha się, gdy wyrażam swoje zaskoczę nie i mówi:
— Widzisz dopiero uwertu­

rę do tego co się tu dokona za 
14 miliardów rubli rzuconych 
w tej 7-latce na zagospodaro­
wanie Głodnego Stepu.Program KPZR zakłada, że w końcu 1965 r. Uzbekistan ma oostarczyć 3.800 tys. ton ba­wełny. Porównajmy to z 740 tys. ton. jakie produkowała ca ła Rosja w 1913 r.. a zobaczy­my, jak wielkie to zadanie. Pokaźna część odpowiedzialnoś ci spoczywa na Głodnym Ste­pie. Głodnym dziś tylko z na­zwy.

RYSZARD DANIELEWSKI

5-laika dużych statków
Tak Bułgarzy nazywają bieżącą 

pięciolatkę, która zakłada po­
kaźny rozwój bułgarskiego stocz- 
nictwa. Do końca 1965 r. będzie 
wybudowany pierwszy 10-tysięcz- 
nik. Trzykrotnie wzrośnie ogólna 
produkcja przemysłu stocznio­
wego: przewiduje się budowę 122 
różnych typów statków na eks­
port a ponadto 97 typów statków 
i 1.250 typów drewnianego taboru 
pływającego dla potrzeb Bułgarii.

(sp)

,„..W gazetach spotyka się jj 
wiele informacji o ekspor- : 
cie do różnych krajów — pisze czytelnik M. S. 
Chwalimy się, ile wysyła­
my za granicę szynek, be­
konów, drobiu, a tymcza­
sem nie ma za wiele tych 
produktów u nas w kraju, ; 
albo też sprzedaje się je po 
dość wysokich cenach. Czy i 
taka polityka jest słuszna? j 
Czy powinno rozwijać się ' 
eksport kosztem mieszkań- jj 
ców Polski?” , ego rodzaju opinie sły­szy się również podczas licznych rozmów. Czy są one słuszne?Eksport i import ściśle się z sobą wiąża. decydują (w wie lu wypadkach) o szybszym roz woju gospodarki i poziomie naszego życia. W ubiegłych la­tach, kiedy realizowano w Pol sce szczególnie wiele inwesty­cji, należało sprowadzić sporo urządzeń i materiałów, a wia­domo, że w handlu międzyna­rodowym reguluje się trans­akcje dewizami, albo też do­starcza się na pokrycie należ­ności inne towary. Dewiz nie mamy za dużo, toteż siłą rze­czy nastawiamy się na handel wymienny: towar za towar.I ak to zazwyczaj bywa, moż .1 na sprzedać to. na co ku­pujący reflektują; stąd też do chodzi między innymi do tego, że wysyłamy sporo artykułów spożywczych, szczególnie do uprzemysłowionych krajów ka pitalistycznych. Nasze artyku- i ły spożywcze mają tam usta- | loną markę.Poza maszynami i urządze­niami zaopatrujemy się we wspomnianych krajach w nie znajdujące się na naszym ryn­kach artykuły spożywcze. Po zmniejszeniu naszego wywozu węgla, bilans handlu Polski z tymi krajami kształtuje się nie korzystnie; w tej sytuacji mu- simy zbywać artykuły, na któ re istnieje za granicą popyt.Nie możemy więc — przy­kładowo — konsumować wię­cej szynek, drobiu, czy beko- I nów, bo czym zapłacilibyśmy ; za surowce, których nie ma w Polsce? Z braku na przykład bawełny musiałyby stanąć fabryki, produkujące różno­rodne tkaniny. Ba, co gorsze, nawet przy wyłącznym prze- ! znaczaniu produktów z hodo- I wli dla kraju, także nie było­

by ich za dużo, gdyż musieH- byśmy zmniejszyć stan inwen­tarza. Z braku dostatecznych środków płatniczych, trzeba byłoby zrezygnować z dostaw pasz z zagranicy.
Mimo różnorodnych wysił­ków, nasz bilans w han­dlu zagranicznym kształtował się ujemnie. Stąd też w bieżą­cej 5-latce dążymy do zwię­kszenia eksportu przy równo­czesnym zmniejszenia impor­tu — dla spłacenia długoter­minowych pożyczek i stworze­nia rezerw dewizowych, aby dokonywać zakupów w najdo­godniejszych okresach.

W realizacji tych zamierzeń może 
odegrać znaczną rolę przemyśl 
woj. poznańskiego, na który przy 
padało w roku ubiegłym 14,4 proc, 
wysyłanych z Polski za granicę 
wyrobów. Obecnie eksportuje się 
z Wielkopolski trzykrotnie więcej 
produktów, aniżeli przed 5 laty, 
przy czym z ogólnego wywozu 
przypada około 75 proc, na arty­
kuły rolno-spożywcze oraz 1#,8 
proc, na wyroby, przemysłu ma­
szynowego j elektrotechnicznego.Zbyt jednostronny eksport artykułów rolno-spożywczych jest jednak niebezpieczny; mo żerny znaleźć się w kłopotli­wej sytuacji z chwilą spadku cen. czy odpadnięcia jakiegoś większego rynku zbytu. Nie­bezpieczeństwo to jest wręcz realne: w roku ubiegłym Pol­ska uzyskała mniej o ok. 130 min. zł dewizowych na skutek spadku cen węgla, cukru, be­konów. jaj itp. Stąd też nale­ży zwrócić, baczniejszą uwagę na wzbogacenie asor­tymentu eksportowa­nych wyrobów, jak też wykorzystanie możliwości zwię kszenia wywozu dóbr inwesty cyjnych. W grę wchodzą, nie tylko kraje gospodarczo nie rozwinięte, które coraz częś­ciej zaopatrują się u nas w maszyny i urządzenia, w za­mian oferując surowce.

Jeżeli chodzi o inne gałęzie prze 
mysłu, 80 proc, wysyłanych z Wiel 
ko polski maszyn przypadało na Za 
kłady „H. Cegielski”. Jednakże 
mogłyby one znacznie zwiększyć 
produkcję, gdyby biuro konstruk­
cyjne „lasko” wcześniej dostar­
czało potrzebnej dokumentacji. 
Sporo dewiz, przynieść może rów­
nież wykor yscame możliwości in- 
nych fabryk, m. ia. Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych, Fa­
bryki hozysk, „Powogazu”, Za­
kładów „Tonsil” we Wrześni, Za­
kłam w Automatyki w Ostrowic, 
fabryk porcelany, porcelitu, hut 
szkła itp.Istnieje możliwość przezna­czenia na eksport skór świń­skich z garbarni w Gnieźnie o wartości 2—2.5 min. dolarów. Toteż dla lepszego wykorzysta nia tej szansy Ministerstwo Przemysłu Lekkiego powinno szybciej informować o nadsy­łanych zamówieniach, opraco­wywać perspektywiczny, eks­portowy program działania i zabezpieczyć w nim niezbędne w związku z tym środki, umo­żliwiające szybkie przystoso­wywanie się do wymogów od­biorców.\ f ankamentem jest również to, że zakłady produk­cyjne nie są zorientowane, ja­ka jest opłacalność poszcze­gólnych artykułów w obrocie i czego odbiorcy najbardziej poszukują. Wielkopolska Fa­bryka Urządzeń Mechanicz­nych mogłaby znacznie szyb­ciej wywiązywać się z zamó­wień, gdyby nie trudności w otrzymaniu potrzebnych do obrabiarek części z przemysłu elektrotechnicznego. Oczekuje na nie niejednokrotnie 6—10 miesięcy!Jak dotychczas, nie wyko­rzystano również w pełni moż liwości wytwórczych przemy­słu drobnego i rzemiosła, w których działalności — co jest ważne — duży udział ma ludz ka praca.Dla lepszego wykorzystania możliwości eksportowych war­to również opracować w przed siębiorstwach, wysyłających wyroby za granicę, plany zwię kszenia produkcji eksporto­wej.

BRONISŁAW LISOWSKI
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Reportaż spod wydmyDziwnowski camping
Powszechnie wiadomo, ile 

kłopotów sprawiał od 
wielu lat problem wcza 
sów pracowniczych 

zwłaszcza w okresie letnim. 
Liczba domów wypoczynko­
wych FWP, szczególnie nad 
morzem, była niewystarczają 
ca. Wiele gorzkich słów kie­
rowano pod adresem ludzi od 
powiedzialnych w Związkach 
Zawodowych za akcję socjal­
ną. „Jak to się dzieje — mó 
wiono w niejednym zakładzie 
— płacimy składki członkow­
skie, bierzemy udział w róż­
nych akcjach społecznych i nie 
można „nam zagwarantować 
przyzwoitego wypoczynku z 
rodziną podczas urlopów?”. 
Narzekania słuszne, ale prze­
cież „nie od razu Kraków zbu 
dowano”. Od czego jednak ini 
cjatywa ludzi?W 1957 roku rozpoczęto — początkowo w bardzo skrom­nych rozmiarach — budowę pierwszych domków campin­gowych. Budowano je z czę­ści przypadającego do podzia łu funduszu zakładowego. Czę sto w czynie społecznym — po godzinach pracy — robotnicy i pracownicy wielu zakładów wytwarzali poszczególne ele­menty domków, montowali je, urządzali wnętrza. Domki ro­sły jak grzyby po deszczu. W pięknych nadmorskich miej­scowościach powstawały z bie giem lat całe osiedla campin­gowe. Inicjatywa rad robotni­czych i zakładowych przynio­sła dobre rezultaty. Akcja wczasów campingowych popar ta została odpowiednimi uch­wałami Centralnej Rady Zwią zków Zawodowych. Przyjrzyj my się jak wygląda ona na przykładzie woj. poznańskie­go.W bieżącym roku liczba o- środków campingowych zbu­dowanych przez wielkopolskie zakłady i przedsiębiorstwa wzrosła do 119. Na każdym — •— dwutygodniowym turnusie — z wypoczynku nad morzem czy w górach korzysta 7.225 osób. To niemało, zważyw­szy, że w pewnym stopniu roz wiązany został problem wcza­sów rodzinnych. W większości ośrodków domki zajmują pra­cownicy zakładów wraz ze

Bońskie 
eskadry□Tygodnik Polonii ame- X rykańskiej w Detroit „Głos Ludowy” zamieścił na swoich łamach alarmu­jący komentarz na temat zbrojeń zachodnioniemiec- kiego lotnictwa. „Głos Lu­dowy” między innymi pi- sze:

„W końcu maja podpisa­
no w Bonn półtajny układ 
wojenny pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Niemcami 
zachodnimi, który przewi­
duje, że niemiecka armia, 
lotnictwo i marynarka ioo- 
jenna otrzymają amerykan 
skie wyposażenie wojenne, 
sprzęt i broń wartości mi­
liarda dolarów jeszcze w ro 
ku bieżącym. Ponieważ Wa 
szyngton nie chce, aby mó­
wiono, że Niemcy otrzyma­
ją broń amerykańską za 
darmo, wpłacą oni za to u- 
zbrojenie symboliczną sumę 75 milionów dolarów.

Niemieckie lotnictwo woj 
skowe rozwija się pomyśl­
nie... Prasa niemiecka z za 
chwytem opisuje wyczyny 
eskadry lotniczej 33, która 
ma do dyspozycji bomby i 
rakiety atomowe. Ta broń 
atomowa znajduje się pod 
nominalną kontrolą amery­
kańskiego plutonu, składa­
jącego się z 8 oficerów i 52 
żołnierzy. Na czele eska­
dry 33 stoi pułkownik Wal­
ter Krupiński, znany as lot 
nictwa hitlerowskiego, wy­
wodzący się ze zniemczałej 
szlachty pomorskiej. Pod­
czas II wojny światowej 
strącił on 179 samolotów 
alianckich.

Eskadra 33 jest człońkierri 
„Ugrupowania 4 Lotnictwa 
Taktycznego NATO” i jest 
uważana za najsilniejszą 
jednostkę lotniczą w Euro­
pie zachodniej.” (ZAP)

Montaż domków campingowych dla Dziwnowa.
CAF — fot. Kondrackiswymi rodzinami, co w warun kach organizacyjnych FWP by ło dotąd „marzeniem ściętej głowy”.I tak np. „Stomil”, Kaliska Wytwórnia Sprzętu Komunika cyjnego i zakłady podległe Po znańskiemu Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Przemysłu Te renowego mają swe osiedla w Dziwnowie, robotnicy „Alco” w Pobierowie, Fabryki Ma­szyn Żniwnych w Łebie, in­nych zakładów w Ustce, Miel­nie, Dus-znikach - Zdroju, nad Jeziorami Mazurskimi, jak również w wielu ośrodkach na terenie Wielkopolski.

W „przybytku 
szczęścia44UAziwnów powitał nas pro- 

U mieniami słońca i pusty­mi ulicami. Kto żyw znajdo­wał się na pięknej plaży, o której już nieraz słyszeliśmy w Poznaniu. Koło poczty na­winął się opalony „na Murzy­na” młodzieniec.
— Nie wie pan, gdzie mają swo­

je osiedle campingowe Poznańskie 
Zakłady Przemyślu Terenowego?

— To żabi skok, druga ulica w 
prawo — padla odpowiedź.Po chwili byliśmy na miej­scu. W domku administracyj­nym powitał nas Celestyn Mę czyński — przewodniczący ko­mitetu organizacyjnego wcza­sów pracowniczych przemysłu terenowego.

„Z chęcią pokażemy ten nasz 
„przybytek szczęścia”. Może naj­
pierw kilka informacji ogólnych. 
Osiedle „terenówki” ma 95 dom­
ków campingowych — przeważnie 
4-osobowych. Są one własnością 
10 poznańskich zakładów i przed­
siębiorstw Przemysłu Terenowego, 
m. in. „Pozametu”, Fabryki Galan 
terii Metalowej, Zakładów Chemi­
cznych, Drzewnych, Poznańskich 
Domów Mody „Roxana”, Fabryki 
Przetworów Spożywczych itd. W 
tym roku oddano do użytku klub 
ośrodka — pawilon „Tunezję”, ja 
ki przywędrował tu z terenów 
MTP. W świetlicy znajduje się czy 
telnia, estetyczne stoliki i krzeseł 
ka, podium do występów artysty­

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa „Wiedza Powszechna” uka 
zaiy się na półkach księgarskich 
następujące pozycje:

„I learn English” (część II) M. 
Michalska, C. Beven-Oyrzanow 
ska. Podręcznik obejmuje 65 lek­
cji oraz dwa dodatkowe (w osob­
nych zeszytach!) słowniczki: przy 
lekcyjny i alfabetyczny (duże ułat 
wienie). Całość ilustrowana, w 
sztywnej oprawie, str. 134; cena 30 
zł.

„Podróż Bougainville’a dookoła 
świata” L. A. Bougainville. (Bi­
blioteka przygód i podróży). Inte­
resująca relacja dla miłośników li­
teratury przygodowo-podróżniczej. 
Stron 230, cena 18 zł.

„Sprawne kierownictwo” — Zbi 
gniew Pietrasiński (seria Sygna­
łów). Książka, którą powinien 
przeczytaj każdy człowiek zajmu­
jący kierownicze stanowisko. Za­
wiera ona spory zasób wiadomo­
ści o obowiązkach, zasadach i me 
todach pracy kierowniczej. Stron 
2oo. Cena 18 zł.

„Język hiszpański dla samo­
uków” — Oskar Perlin. Całość 
obejmująca 7 zeszytów, zawiera 
wskazówki do nauki, 60 lek­
cji, klucz do tekstów i ćwiczeń 
oraz słownik hiszpańsko-polski i 
polsko-hiszpański. Stron 471. Ce­
na 65 zł.

„Tajemnice przyrody” — M. Wa 
siljew i Siergiej Guszczew. Ta 

cznych, parkiet do tańca, radio z 
adapterem. Rozwiązano także tru­
dny problem stołówki. Obecna, 
prowizoryczna kuchnia, przenie­
siona zostanie wkrótce do nowych 
pomieszczeń, których budowa jest 
na ukończeniu. Na jakpść potraw 
wczasowicze nie narzekają”.

Sejmiki rodzinne

Ośrodek campingowy zlo­kalizowano w zadrzewio­nej kotlinie tuż za pasem nad morskich wydm. Rzeczywiście domki wyglądają bardzo este­tycznie, są w miarę przestron­ne, ładnie odmalowane. Na miejsce doprowadzono insta­lacje wodociągowe. Całość ze­lektryfikowano. Śniadania i ko lacje przyrządzają wczasowi­cze we własnym zakresie. Pod czas każdego turnusu organi­zowane są wycieczki do Po- bierowa. Międzyzdrojów i in­nych miejscowości. Najważ­niejsze — to piękna plaża. Po dobnie urządzone ośrodki ma ją Pometowcy i pracownicy Kaliskiej Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego. Wieczora­mi wokół domków odbywają się małe sejmiki rodzinne. Roz bawiona dzieciarnia nie chce zbyt wcześnie iść spać. Naj­gorliwsi „opalacze” postęku­jąc nacierają kremami i olej­kami spieczone plecy. Ktoś, kogoś, zaprasza na bridża.Kiedy gotowaliśmy się do odjazdu, jeden z wczasowi­czów powiedział:
— Proszę poruszyć sprawę zao­

patrzenia placówek handlu. Jest 
już trochlę lepiej niż w zeszłym 
roku, ale to jeszcze nie to, co być 
powinno. Rada Narodowa Osiedla 
Dziwnów stara się o pełną pulę to 
warów — zwłaszcza spożywczych 
— ale podobno szczecińskie cen­
trale handlowe nierównomiernie 
je rozdzielają. Dlaczego?

*Przed kilku dniami do Dziw nowa i innych miejscowości nadmorskich wyjechali ucze­stnicy czwartego turnusu. Ży­czymy im zasłużonego wypo­czynku i pięknej pogody.
JANUSZ ŁYSZYK

interesująca i bardzo przystępnie 
napisana książka zawiera relacje 
z rozmów z uczonymi na temat 
nierozwiązanych jeszcze proble­
mów nauki. Tajemnice „słonecz­
nej reakcji”, Na pograniczu życia, 
Sztuczne satelity Marsa, Zagadka 
kulistego piorunu, Czy istniała 
Atlantyda? — oto niektóre tylko 
tematy omawianej pozycji, która 
ukazała się w serii „Przekroje”. 
Stron 263. Cena 14 zł.

Witold Doroszewski, szeroko 
znany dzięki swym pogadankom 
radiowym na tematy języka pol­
skiego, napisał pokaźnych roz­
miarów dzieło pt. „Studia i szki­
ce językoznawcze” (PWN, s. 470, c. 
60 zł), które podzielił na następu­
jące główne części: językoznaw­
stwo a pogląd na świat, z histo­
rii językoznawstwa ogólnego, za­
gadnienia semantyki i leksykolo­
gii, zagadnienia ogólne słowotwór 
stwa, zasady budowy języka pol­
skiego, zagadnienia fonetyki, za­
gadnienia dialektologii. Bardzo 
mały nakład (3000 egz.) zmusza nas 
do gorącego polecenia tego ważne­
go dzieła w pierwszym rzędzie 
polonistom.

Prawnicy otrzymali staraniem 
Wydawnictwa Prawniczego nie­
zmiernie potrzebną książkę Zbig­
niewa Trybulskiego „Bibliografia 
prawa i postępowania cywilnego 
1945—1960” (s. 695, c. 130 zł). Każdy 
prawnik docenia bibliografię, któ 
ra daje mu pełny przegląd litera­
tury i orzecznictwa w danej dzie­
dzinie prawa. Książka jest podsta 
wowym narzędziem pracy prakty 
kujących prawników. 3500 egz. na 
kładu wyda je się w tym wypadku 
oczywistym nieporozumieniem.

Niedziela
w kraju

Trzydniowe zawody lekkoatle­
tyczne o mistrzostwa Polski klasy 
pierwszej przyniosły w ogólnej 
punktacji zwycięstwo, w konku­
rencji. mężczyzn, zespołowi Śląsk 
Wrocław 149 pkt. przed AZS W-wa 
145 pkt., w konkurencji kobiet 
wygrał Start Katowice 75 pkt. 
przed Olimpią Poznań 68 i Górni­
kiem Zabrze 67 pkt. Podczas tych 
r.wodów, rozegranych w Łodzi 
Fiebig z poznańskiej Warty wygrał 
bieg na 200 m. w czasie 22,4.

5 rekordów Polski seniorów na 
23 rozegrane konkurencje usta­
nowiono na XXXII pływackich 
mistrzostwach Polski w Mątwach. 
Mimo to batalia naszych pływa­
ków przed mistrzostwami Europy 
w Lipsku stała na przeciętnym 
poziomie. Dobrze spisała się m. in. 
zawodniczka poznańskiej Olimpii 
— Kurnatowska. Zajęła ona na 
800 m. drugie miejsce w czasie 
11.36,4, ustanawiając rekord Polski 
juniorek. Czyżówna z tego same­
go klubu była trzecią na 100 m.

Koziołki
2 — 11 — 17 — 21 — 36

Toto-LotekDżudo — 7, hokej na lodzie — 9, łucznictwo — 17, piłka nożna — 22 ,rzut oszczepem — 28, skoki narciarskie — 31, (dysc. dod. skok o tyczce — 35).

sportowa
st. grzb. w czasie 1.20.8. Zwycię­
żyła Szalecka z zabrskiego Górni­
ka. Również trzecie miejsce w bie­
gu na 800 m. zajęła Sikorska z War 
ty. Na 1500 m. Wczaski z Olimpii 
był piąty.

Szosowym kolarskim mistrzem 
Polski został Kudra z Społem 
Łódź. Przejechał on trasę 183 km — 
4.54,20 godz. Wyścigu nie ukoń­
czyli m. in. Zieliński, Podobas, 
Bekier i Roman Chtiej.

Zwycięzcą XXII międzynarodo­
wego rajdu samochodowego Polski 
został reprezentant NRF Boehrin- 
ger z 412,52 pkt. przed Angielką 
Pat Moss 968,37 pkt. Najlepszy z 
Polaków — Dobrzański zajął siód­
me miejsce z 2640,57 pkt.

Na Wybrzeżu Gdańskim odbył 
się w kilku miejscowościach mię­
dzynarodowy turniej siatkówki 
juniorów. Pierwsze miejsce zajęła 
Kadra przed Gdańskiem, Rumunią 
i NRD, w konkurencji juniorek 
wygrał Gdańsk przed Kadrą, NRD 
i Węgrami.

i za granicą
Dziesiąty etap wyścigu kolar­

skiego dookoła Jugosławii dłu­
gości 136 km. wygrał Naderllo 
Włochy w czasie 3.38.33 godz. 
Piąty był Słowiński Polska. W 
klasyfikacji ogólnej prowadzi Ju­
gosławia, przed Węgrami, Włocha 
mi i Polską.

Nowy pływacki rekord Europy 
ustanowił w NRF zawodnik Ger­
hard Hetz. Dystans 1500 m. prze­
był w czasie 17.31,7 min. Poprze­
dni rekord Węgra Katony wynosił 
17.43,7 min.

Ibramaiifeznif ^tnlóz Z.lmnaqo

Kazimierz Zimny stał się boha­
terem pierwszego dnia między­
państwowego meczu lekkoatle­
tycznego Polska — Wielka Bry­
tania w Londynie. W ostatnim 
okrążeniu biegu na 5 km stoczył 
on dramatyczny pojedynek z An­
glikiem Tullohem, wyprzedzając 
tego ostatniego minimalnie. Ha 
trzeciej pozycji widzimy Bogu- 

szewicza.
Fot. — CAF

16 zespołów 
II ligi piłkarskiej
Po wielotygodniowych walkach 

o awans do II ligi zakończone zo­
stały ostatnie spotkania. Start 
Łódź dzięki wynikowi bezbram- 
kowemu z Motorem Lublin 
wszedł do II ligi, a częstochow­
ski RKS Raków po zwycięstwie 
nad Górnikiem Radlin 2:0, wy­
walczył również upragniony a- 
wans.

Ponadto do II ligi awansował 
Dąb Katowice i Polonia Gdańsk, 
Oto pozostałe drużyny II ligi, które 
19 sierpnia rozpoczną rozgrywki 
jesiennej rundy: Bałtyk, Szom­
bierki, Cracovia, Garbarnia, 
Sląsk-Wrocław, Krosno, Wawel. 
Slavia, Stal Mielec, Polonia Byd­
goszcz, Piast Unia Racibórz. (x)

Kaliska eliminacja 
Olimpiady Motorowej

Ubiegłej niedzieli odbyła się 
kolejna eliminacja rejonowa Okrę 
gowej Olimpiady Motorowej PŹM.

Organizatorem był kaliski klub 
LPŻ. W wyniku wszystkich prób, 
do finału wojewódzkiego zakwali­
fikowało się 22 uczestników; elimi 
nacji. Zwycięzcą został Mirosław 
Janiak niezrzeszony (pow. 1 kali­
ski) 97 p. Na drugim miejscu 
uplasował się Eugeniusz (Jrebas

LPŻ Turek 94 p. Trzecie i czwar­
te miejsce zajęli ex equo Przemy­
sław Wojtkowiak i Robert Her- 
bich obaj z LP2 Kalisz po 92 p, 
przed Andrzejem Standerą z LPZ 
Kalisz si p. i Czesławem Pawla­
kiem^' LPŻ Ostrów 91 p.

W najbliższą niedzielę odbędą 
się dalsze eliminacje rejonowe.

(d)

Kajakarze rumuńscy 
wygrali regaty

Większość wyczynowców korzyć 
stała w niedzielę z wycieczek tu­
rystycznych, biwaków czy plaży. 
W Poznaniu zaledwie dwa mecze 
piłkarskie ściągnęły na stadiony s 
największych zapaleńców tej dy­
scypliny. Kajakarze zrzeszenia 
Start gościli na Malcie swych ru­
muńskich kolegów z bratniej orga 
nizacji Vointa.

Dwudniowe międzynarodowe re­
gaty kajakowe między zrzeszenia­
mi Vointa Rumunia i Start Polska 
zakończyły się zwycięstwem gości 
w stosunku 93:81. Z 19 rozegra­
nych wyścigów Polacy wygrali 
zaledwie trzy. W sztafecie 4 x 500 
m. i w dwójkach na 500 m. nasi 
kajakarze wywalczyli dwa pier­
wsze miejsca. Na długich dystan­
sach Polacy nie czują się nadal 
najlepiej. Wyróżnić trzeba jedy­
nie Zimnego, który po wyrówna­
nej walce, dzięki lepszemu fini­
szowi, wygrał wyścig jedynek na 
10 000 m.

Goście przybyli do Poznania w 
silnym składzie, podobno wzmóc 
nieni zawodnikami bukareszteń­
skiego Dynamo. Reprezentacja 
Startu oparta była na zawodni­
kach Posnanii, Nadwislanina i 
Czarnych.

Równocześnie odbywały się mi­
strzostwa Zrzeszenia Start. W ogól 
nej punktacji wygrali szczecińscy 
Czarni przed Posnanią i Nadwiśla- 
ninem. (p)

Mecze z okazji 
„Dnia POZPH“

Mecze piłkarskie rozegrane i 
okazji „Dnia POZPN” nie przy­
sporzyły związkowi spodziewa­
nych funduszów, gdyż mecze nie 
cieszyły się zainteresowaniem pu­
bliczności.

I-ligowy Lech pokonał na Go- 
lęcinie Olimpię 3:0. Był to ostat­
ni mecz dębieckiej jedenastki 
przed rozgrywkami o mistrzo­
stwo I ligi. Spotkania serii je­
siennej zainauguruje Lech w naj­
bliższą niedzielę meczem na swo­
im boisku ze szczecińską Arkonią.

Calisia pokonała Prosnę 2:0. By­
ło to spotkanie dwóch odmłodzo 
nych zespołów. Beniaminek Hf 
ligi — KKS Kępno zwyciężył ka­
liskiego Włókniarza 4:1, Sparta 
w Szamotułach pokonała swoją 
imienniczkę z Obornik 2:1, Obra 
Kościan — Polonia Leszno 0:0, 
Zjednoczeni Września — Polonia 
Poznań 2:0, Dyskobolia Grodzisk 
— Warta 1:4, Prosną — Polonia 
Nowy Tomyśl 4:1, Górnik Konin 
— Włókniarz Turek 4:2.

Pozlotowe refleksje j 
Obserwatorowi nie pierwszego zlotu TKKF nasunęło się szereg 

uwag, które mają niemałe znaczenie dla dalszego rozwoju 
tej pożytecznej organizacji. Na afiszu były trzy wielkie 
skróty: TKKF, ZMS, WKZZ. Nie wiem, w jakim stopniu 

ZMS i WKZZ włączyły się do organizacji tegorocznego V Wojewódz­
kiego Zlotu TKKF w Międzychodzie, ale udział ich był chyba nie 
wielki skoro Zlot był wielką improwizacją, a wszystkie niemal 
funkcje spoczywały w rękach pracowników i działaczy TKKF.

Największym błędem, poważnie rzutującym na całą imprezę, było 
miejsce zlotu. Nie ujmując nic Międzychodowi przyznać trzeba, że 
brzeg Jeziora Kuchennego zupełnie nie nadaje się na tego rodzaju 
spotkania wojewódzkie., Namiotowe miasteczko zostało rozbite na 
kilka grup, bardzo odległych od siebie. Powodowało to zamykanie 
się życia zlotowego w małych, odizolowanych grupkach. SłyszaH 
ność i widzialność podczas występów artystycznych była poniżej 
krytyki. Imprezy odbywały się na kilku boiskach, między którymi 
nie było żadnej łączności. Komenda zlotowa zupełnie nie orien­
towała się co w tej chwili się odbywa na poszczególnych placach. 
Efekt był taki, że kierownicy poszczególnych grup bez przerwy 
ganiali między obozami, a boiskami nie mogąc bardzo często ni­
czego konkretnego się dowiedzieć. Wiele imprez wskutek tego roz­
poczynało się z poważnym opóźnieniem, dochodzącym nawet do 
półtorej godziny.

Do tego organizacyjnego bukietu warto dorzucić jeszcze jeden 
kwiatek. Bodaj tylko TKKF uprawia bardzo ciekawą dyscyplina 
tzw. sztafetę kombinowaną, składającą się z biegu, jazdy na ro­
werze, pływania na kajaku. Kierownik konkurencji wypuścił ze 
startu 5 sztafet i kiedy następowała zmiana z kajaku na rowery 
okaząło się, że na brzegu są tylko 4 rowery. Jedna sztafeta została 
na wodzie;

Imponujące otwarcie było skrajnym biegunem uroczystości za­
mknięcia. Ta ostatnia wyglądała mniej więcej tak: w niedzielę, 
grubo po przewidzianym czasie, zebrała się pod trybunami na sta­
dionie grupa kilkudziesięciu osób a w środku ktoś niewidoczny wy­
krzykiwał nazwiska i kolejność miejsc. Puchary, plakietki i dyplo­
my wędrowały nad głowami i ginęły w tłumie.

Tegoroczny zjazd ustępował ubiegłorocznemu o trzy klasy. Wielu 
kierowników ekip opuściło Międzychód z poważnymi pretensjami 
pod adresem organizatorów. Wcale im się nie dziwię.

Obok tych niewątpliwie smutnych zjawisk były również pozytyw 
ne. Zainteresowanie rozgrywkami przez poszczególne ogniska jest 
coraz większe i świadczy o wszechstronności pracy w większości 
ogniw terenowych. Młodzież tak była pochłonięta rywalizacją, że 
ambicją i sportową postawą nadrabiała niedociągnięcia organiza-. 
torów.

Słowa uznania należą się gospodarzom miasta, którzy zrobili 
wszystko, by zlotowa młodzież czuła się w Międzychodzie jak naj­
lepiej. Kioski rozstawione nad jeziorem były zawsze dobrze zaopa­
trzone w żywność i napoje chłodzące. W całym mieście odczuwało 
się atmosferę zlotową. Ulice i gmachy były udekorowanie, a na każ­
dym kroku spotkać można było hasła propagujące sport, wychowa 
nie fizyczne i czynny wypoczynek. .W

Działacze TKKF wezmą sobie chyba do serca te kilka przykryc“ 
uwag i lepi.ej przygotują się do przyszłorocznego zlotu, bowiem te' 
imprezy nie mogą być antypropagandą działalności TKKF.

BOGDAN DOHNKE

SPROSTOWANIE, w niedzielnym sprawozdaniu pt. „Ponad 1200 
uczestników zlotu TKKF rozbiło namioty w Międzychodzie”, nada­
nym telefonicznie zakradł się przykry błąd. Końcowe zdanie w trze- ■ 
cim akapicie Informacji powinno brzmieć: „wśród licznie zebranych ; 
gości miejsce zajął m. in. sekretarz KP PZPR Konrad PurgieL
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Pracownicy poszukiwani
Mistrza robót asfaltowych zatrudni natych­miast Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, 
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Kaliszu. Otrzymanie mieszkania Cukiernik potrzebny za­

raz. Pełne utrzymanie. 
Płaca wg ugody. Kroto­
szyn, Garncarska 7.

14884g

Cukrownia „Gniezno”

jest możliwe po okresie próbnym. 14935p z

W Gnieźnie 
ZAKUPI

1 ARYTMOMETR 
marki Facit 

napędem elektrycz-

Inżyniera - mechanika z praktyką obróbki me­chanicznej — 2.800 zł plus premia; księgową z praktyką — 1.600 zł — zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Spółdzielcze w Poznaniu. Oferty s życiorysem do Biura Ogłoszeń, Świerczew­skiego nr 3 dla K7576.

Poszukuję malarzy — Za­
kład malarski, Zygmunt 
Schneider, Luboń, ul. Po­
wstańców Wielkopolskich 
24, telefon: Luboń 76.

13067g

nym lub ręcznym. 
Oferty z podaniem ce­
ny należy ' kierować 
pod adresem Cukrow­
ni „Gniezno”, ulica 
Wrzesińska 28.

K7764

PREZYDIUM DZIELN. RADY NARODOWEJ 
POZNAŃ - STARE MIASTO

WYDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ 
podaje do wiadomości mieszkańcom śródmieścia, 

że z dniem 31 lipca 1962 roku 
Poradnia dla Dzieci Chorych i Zdrowych 
oraz dyżur pomocy wieczorowej dla dzieci 

zostały przeniesione

Przetargi Komunikaty

Na dobrych warunkach 
przyjmę ucznia w zawo­
dzie kowalskim. Kolejowa

ZAKŁAD PRODUKCJI SKRYPTÓW 
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ 

POZNAŃ, ulica Ogrodowa nr n

37. 15134g

zaraz

2 MASZYNISTKI oraz
1 MASZYNISTKĘ BIEGŁA

Fotografki wszechstron­
nej, zrównoważonej, do­
brej prezencji, inteligent­
nej — poszukuję. Warun­
ki bardzo dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Katowi­
ce, ul. Mickiewicza 9 pod

Sprzedam tanio dwukoło­
wą przyczepę osobowo- 
ciężarową 1000 kg (ładów 
ność) oraz samochód cię­
żarowy ..Mercedes”. Sta-
szica 1 15363g

.,1275”. K7782

Sprzedam lUi-rocznego 
psa doga rasy Arlekin. 
Wiadomość: teł. 718-07.

15664g

z ni. Mielżjjńskiego 21
NA UL. 23 LUTEGO 11

Godziny przyjęć pozostają bez zmian (tel. 515-32!).
15027g

OGŁOSZENIA DROBNE.

ne znajomością języka rosyjskiego.
Proponujemy dobre wynagrodzenie oraz intere­
sującą pracę przy wydawnictwach naukowych. 

Zgłoszenia osobiste w Zakładzie.
j K778I

Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczur kówn a, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 14334g

Sprzedam samochód oso­
bowy DKW. Oglądać: ul. 
Cegielskiego 4, godz. 16— 
19 i wózek głęboki biały 
na wysokich kołach, w 
dobrym stanie. Garbary 
16 m. 3. 15074g

Sprzedam Skodę 1200 Com 
bi (5 osób plus 200 kg). 
Poznań, Piątkowska 66. 

15133g
Sprzedam nutrie hodow­
lane. Chodzież, tel. 311.

15149g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w’ Mysłowicach k. 
Katowic na pokój z ku­
chnią w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15662g.

Państwowe Gospodarstwo Rolne Głobice, pow. Góra, woj. wrocławskie — zatrudni natych­miast 1 oborowego z dwiema posyłkami oraz 
1 robotnika do produkcji roślinnej. Dojazd do Bojanowa, z Bojanowa do Góry, z Góry PKS do Żabina, z Żabiną do Głobic 1,5 km, szkoła i sklep na miejscu. K7678
Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Nowej Soli — zatrudni od 1 stycznia 1962 r. 
kierownika inwestycji z wykształceniem tech-

Kursy księgowości prze­
mysłowej I handlowej 
oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikutn Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54/58, 
III piętro, codziennie po­
za’ sobotą, godz. 16—18.

K7627

Okazyjnie sprzedam „Ja­
wę” 175, po 5.506 km. Te­
lefon 429-71, po godz. 17.

15675g
Przyczepkę boczną do 
motocykla WFM, tanio 
sprzedam. Aleja Wielko­
polska 43 w podwórzu.

15083g
Motocykl SHŁ 175 ccm, 
motorówkę silnik 125 ccm 
— sprzedam. Krauthofera
25 m. 8. 15082g

nicznym. K7688 £20

Sprzedam tanio 2 zegary 
stojące „Backer”. Łuka­
szewicza 5 m. 7. 15151g
Spiesznie sprzedam moto­
cykl Jawa 250 ccm, stan 
bardzo dobry. Poznań, 
Kordeckiego 18 (oglądać

15152gcały dzień).

Małżeństwo z dzieckiem 
zapewni utrzymanie star­
szej osobie w zamian za 
pokój z używaniem kuch­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
15665g._________________  
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią i łazienką na je­
den pokój z kuchnią i ła 
zienką. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15066g.

Kierowników sklepów oraz kierowników stoisk —* branży odzieżowej i galanteryjnej, księgo­
wą, branżystę galanteryjnego, przyuczonego 
ślusarza przyjmie zaraz MHD Artykułami 
Odzieżowymi w Poznaniu, ulica Konfederacka 
— barak 1. Wnioski wraz z życiorysem prosi-

Kupię motorowy wózek 
inwalidzki. Ul. Południo­
wa 63 m. 1. 15077g

Sprzedam boksery szcze­
nięta, rodowodami oraz 
2 motocykle „Junaki” o- 
kazyjnie i WSK. Poznań,
ul. Rataje 25. 15085g

my składać w Dziale Kadr. K7722
Trzech kierowników sklepów branży gospo­darstwa domowego z praktyką oraz kierownika planowania org. i płac (wymagane wykształ­cenie średnie i praktyka), zatrudni zaraz MHD 
Artykułami Gospodarstwa Domowego — Po­
znań, ulica Konfederacka, barak 5, (telefon 637-39). Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr.K7728
Absolwentów szkół zawodowych i rzemiosł budowlanych w zawodach: murarz, tynkarz, 
malarz, instalator c. o. i wodno-kan., elektryk, 
ślusarz i technik budowlany — zatrudni na wstępny staż pracy Gorzowskie Przedsiębior-
siwo Budowlane w Gorzowie Wlkp. grodzenie w okresie wstępnego stażu dla absolwentów szkół zawodowych zł I godz., dla techników budowlanych Wyna- pracy: 5,20 za zł 900miesięcznie. Dla zamiejscowych zakwatero­wanie w hotelu robotniczyrh. Przedsiębior­stwo prowadzi stołówki (obiady w cenie 7 zł). Zgłoszenia osobiste wraz z dokumentami przyjmuje Dział Kadr Gorzowskiego Przed­siębiorstwa Budowlanego w Gorzowie Wlkp.,ul. Kosynierów Gdyńskich 50. K7711

Kupię 156 kur rasy leg­
horn z miesiąca marca, 
kwietnia br. Halina Ka- 
zaniecka. Jankowo Dolne.

Sprzedam „Jawę” 250, pro 
dukcja rok 1961, i piani-

Przyjmę na wspólny po­
kój panienkę kulturalną 
i uczciwą, dojeżdżającą, 
najchętniej ze szkoły go­
spodarczej od 1 września. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15289g.

Szczecin — 2 pokoje z ku 
chnią, wygody — zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oficyna wykluczona. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15678g.

no. Tel. 456-74. 15092g

pow. Gniezno. 15102g
Zakupię parę tysięcy 
karp szparagowych. Ofer 
ty z podaniem ceny oraz 
gatunku Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15137g.

Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek. Poznań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 13692g
Felgi: 20, 16, 15 oraz osie 
z piastami poleca Kużdo- 
wicz, Poznań, ul. Dąbrów
skiego 94. 14592g
Sprzedam tanio pszczoły. 
Niez^odziński, Wyganów, 
poczta Kobylin, pow. Kro
toszyn. K7771
Samochód osobowy War­
szawa sprzedam. Telefon 
501-22, godz. 8—15. 15381g
Sprzedam 100 jednorocz­
nych kurek „leghorn”. In 
formacje: Rosiak, Turek, 
ul. Kolska Szosa 33.

15057g

Pasiekę 10 roi okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Józefa
5 m. 3. 15693g
Motorower „Żak” tanio 
sprzedam. Poznań, ul. Gło 
gowska 67 m. 17. 15113g

Komfortowe jednopokojo­
we mieszkanie z telefo­
nem w centrum Gdańska 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod

Przyjmę dwa motocykle 
do garażowania — za wy 
nagrodzeniem. Poznań, 
Chwaliszewo 72 m. 8.

15099g

,11331”. K7807

Sprzedam dobrą krowę 
6-letnią, roczną jałówkę 
cielne i sypialnię wysoki 
połysk czeczot. Mikulicz, 
Gołunin, poczta Pobiedzi-

Komfortowe dwupokojo- 
we mieszkanie, słoneczne, 
II ptr., w dobrym punk-
cie Torunia zamienię

ska. 15U7g
Motocykl BSA 350. mało 
używany, z powodu cho­
roby tanio sprzedam. Sza 
marzewskiego 14 m. 1.

15122g

na mniejsze w Poznaniu 
lub Puszczykowie, Lubo­
niu. Swarzędzu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15049g.
Zamienię mieszkanie kom 
fort., 2-pokojowe, kuch­
nia, c. o., II piętro, nowe

Motocykl SHŁ 175 cmS, i 
nowy sprzedam. Poznań, j 
Masztalarska 7 m. 2, po ;

budownictwo, 
waldzka przy 
na większe,

ul. Grun- 
tramwaju 
podobne,

godz. 16. 15123g ,
Bernardyn — pies czter- 
ńastomiesięczny, tanio 
sprzedam. Poznań, Soiacz. 
Drzymały 7 m. 4. 15125g

ewentualnie mogą być, 
piece kaflowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15050g.

Sprzedam samochód Opel 
Olimpia, Dąbrowskiego 
20/22 m. 16. 15126g

Zamienię mieszkanie — 
pokój z kuchnią na przed 
mi.eściu, blisko tramwa-
ju. na podobne. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 15056g.
Natychmiast
kompletne 
warsztatu 
karskiego. 
Ogłoszeń, !

sprzedam 
urządzenie

go 3 dla 15138g.

ślusarsko - to- 
Oferty Biuro 

Swierczewskie-

Samodzielne, słoneczne, 
pokój z kuchnią, przyna- 
leżnościami. Łazarz — za 
mienię na większe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15659g.

Warszawa - Saska Kępa, 
nowe budownictwo, pokój 
kuchnia (38 m2), telefon, 
zamienię na nowoczesną 
kawalerkę w Poznaniu, 
wyłącznie Jeżyce-Ogrody. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15096g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju wyłą­
czonego, zapłaci 11.600 zł. 
Ryszard Bąk, ul. Dąbrow­
skiego 426 m. 47. 15098g
Zamienię 3*/s-pokojowe 
mieszkanie, balkon, kom­
fort, III ptr., telefon, śród 
mieście — na dwa miesz­
kania po pokoju z kuch­
nią, samodzielne. Oferty
Bipro Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 15099g.
Kulturalne, bezdzietne
małżeństwo poszukuje po 
koju na 2—3 lata. Oferty 
Biuro” ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15161g.
Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe w Lądku Zdro­
ju, na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15106g.
Pokój wynajmę studen­
tom. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 15115g.

Dyrekcja Budowy Osiedli Robotnicsych Po­
znań - Miasto w Poznaniu, płac Młodej Gwar­
dii 6 zaprasza do składania ofert na prace ma­
larskie:
— malowanie świetlicy, dwóch holi oraz 4 po­

mieszczeń biurowych.Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin wy­konania do dnia 27. VIII. 1962 r. Oferty na­leży składać do dnia 13. VIIL 1962 r. Z za­kresem robót można się zapoznać codziennie na miejscu, od godz. 8—12 w Dziale Organ.- Administr., pokój 20, I piętro. Dyrekcja za­strzega sobie prawo wyboru oferenta. K7724
Przedsiębiorstwo Budowlano - Montażowe w 
Międzyrzeczu Wlkp-, Osiedle Reymonta 41 — telefon 422 — ogłasza przetarg na wykonanie 
reelektryfikacji w państwowych gospodar­
stwach rolnych (teren woj. zielonogórskiego) z materiałów powierzonych na sumę 1.500 tys. złotych. Termin zakończenia robót 28. XIL 1962 r. Bliższych informacji udzieli: Dział Eko­nomiczno-Organizacyjny. Oferty należy skła­dać w zalakowanych kopertach do dnia 19. VIII. 1962 r. Termin przetargu wyznacza się na dzień 20. VIII. 1962 r. godz. 10. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się wy-bór oferenta. K7712
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Krośnie Odrz., ogłasza przetarg na wyko­nanie robót zduńskich i malarskich w nowo wybudowanym budynku nr 5 na Osiedlu Przy­jaźni w Gubinie. Wartość robót zduńskich ca 60 tys. zł. Wartość robót malarskich ca 40 tys. zł. Termin wykonania robót zduńskich do 30 września 1962 r. Termin wykonania ro­bót malarskich do 15 października 1962 r. Zle­ceniodawca zapewnia dostawę wszystkich po­trzebnych materiałów. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowa­nych kopertach należy wysyłać pod adresem przedsiębiorstwa do 12 sierpnia 1962 r. Otwar­cie ofert nastąpi 13 sierpnia 1962 r., o godz. 12. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przy-czyn. K7776

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji. Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania daje do wiadomości, że z dniem 10 sierpnia br. zamyka na czas trwa­nia robót ul. Grunwaldzką na odcinku od ul. Reymonta do uL Wojskowej. Objazd ustala się ul. ul. Wojskową, Marcelińską i Przyby­szewskiego. K7590
Willa nowa, jednorodzin­
na, spółdzielczą, czteropo- 
kojowa, łazienka, central 
ne ogrzewanie, ogród, 
250.000 zł, wpłata 150.000 
zł, reszta hipoteka długo­
terminowa możliwie po­
żądane pokój, kuchnia, 
Górczyn. dom czteroizbo- 
wy, 2.800 mt ogród, przy 
Poznaniu 170.606 zł, par­
celę zatwierdzoną zabu­
dową 790 mż, ulica Dą­
browskiego, 70.000 zł, par­
cela 671 mt ulica Rawic- 
ka, 45.000 zł sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań-

Sprzedam pięknie poło­
żoną parcelę 3.506 w 
Suchym Lesie, zadrzewio­
ną ' z domkiem letnim. 
Oferty Biuro Ogłosfeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15C88g. 
Sprzedam połowę willi 
zamieszkałej. Cena 70.000 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15095g.

15002g

Florian Pflaum Zamienię samodzielne

Doktorostwu WierzchowieckimPoznań,

Antoni Hober
długoletni pracownik naszej Wytwórni.

WSPÓŁPRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA

Dnia 4 sierpnia 1962 r. zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach, śp.

Pogrzeb 
z kaplicy

Dnia 5 sierpnia 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany ojciec, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 85, śp.

Student poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15129g.

odbędzie się we wtorek, dnia 7 sierpnia br„ o godzinie 16 
cmentarnej przy ulicy Bluszczowej.

W głębokiej żałobie pogrążeni 
SYN, SYNOWA I «ODZINA 

ulica Dzierżyńskiego 319 m. 1. 15461 g

skiego 16.

15454giwa

Gracjan Bieliński 1 .i... ....... . ...
W Zmarłym tracimy dobrego i sumiennego

pracownika oraz kolegę.

Piątkowo - Osiedle.

W dniu'4 sierpnia 1962 r. zmarł długoletni 
pracownik

w pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej 
drogiej żony i ukochanej matki, śp.

Samorząd Robotn. Współpracownicy Dyrekcja 
WLKP, ZAKŁ. NAPRAWY SAMOCHODÓW

POZNAŃ - ANTON1NEK, ulica Warszawska 349.
______________________________ K 7819

Dnia 4 sierpnia 1962 r. po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarł na 
skutek wypadku

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzorowego współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm., o godzinie 14 z kaplicy Cmen­

tarza Regionalnego na Głównej.
Cześć Jego pamięci!

„GAZY TECHNICZNE”
PRZEDS. PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE WYTWÓRNIA W POZNANIU

DYREKCJA 
K7803

Kupię domek z dużym o- 
grodem lub ziemią do 2 
ha do 100.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 15124g.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej ha Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

mieszkanie pokój z kuch­
nią na dwa lub trzy po­
koje z kuchnią, samodziel 
ne. Ofery Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15136g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, wolny, 2.506 m2 
ogrodu, z garażem, po­
mieszczenie warsztatowe 
i oddzielnie 2.500 mż ogro­
du, z prawem budowy. 
Poznań. Piątkowska 66, 
Matysiak. 15132g

Sprzedam z powodu sta­
rości gospodarstwo 25 ha, 
zelektryfikowane, ziemia 
pszenno-buraczana, szko­
ła w miejscu. Wrzesiński, 
Skrzetuszewo, p-ta Sław­
no, pow. Gniezno. 15142g

Znaleziono U. VTT. 1962 
portmonetkę z pieniędz­
mi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15356g.

15506g

Dnia 5 sierpnia .1962 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i bardzo ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
córka, ciocia, siostra, przeżywszy lat 43, śp.

Irena Rotnicka
z domu Jarząbek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 bm., o go­
dzinie 15,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
MATKA Z RODZINĄ

W. Szyszkowskiego 7. 15486g

W dniu 6 sierpnia 1962 r. zmarł mój najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż, nasz najdroższy ojciec i dziadek, przeżywszy lat 80, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 sierpnia 1962 r„ o godzinie 14,45 na cmen­tarzu na Junikowie. W nieutulonym smutku i żalu pogrążone
ŻONA, DZIECI I WNUKI

z powodu śmierci

Małki Heleny Burghardowej 
wyrazy głębokiego współczucia 

składa 
GRONO LEKARZY I PRACOWNIKÓW

SANATORIUM KOLEJOWEGO W CHODZIEŻY

Jadwigi Strauchmann
zostanie odprawiona za spokój Jej duszy msza 
sw. żałobna dnia 9 bm., o godz. 8.30 w ko­
ściele OO. Bernardynów.

O tym zawiadamiają
MĄ2 I RODZINA

Poszukuję pożyczki — 
100.000 zł na jeden rok. po 
wybudowaniu domu dam 
2 pokoje i kuchnię. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15051g.

Napełnianie i naprawę 
długopisów oraz wiecz­
nych piór wykonuję na 
poczekaniu Punkt Usłu­
gowy nr 72, Poznań, ul.
Wrocławska 21. 15147g

Gotówki 20.000 zł szukam. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15136g.

Dnia 6 sierpnia 1962 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,' na­
sza droga matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 85, śp.

Jadwiga Dolska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm.. o go­

dzinie 16 na cmentarzu parafialnym Stanisława 
Kostki na Winiarach.

O tym zawiadamiają w smutku pogrążeni
SYNOWIE, CÓRKI, SYNOWE, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI I PRAWNUKI
15517g

-GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckt, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelneao) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8__17. Redaktor naczelny 6S7-76 
sekretarze redakcji: 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział mieiski 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa" Biuro 
Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" j Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. 
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Kajetana

Słońce:

wtorek wsch.: g. 5.21 
zach.: g. 20.35

Wizja poprawy
Szklarski warsziai na kółkach

Teatry
TEATRY — nieczynne

Kina
APOLLO — g. 15.30, 18 i 20.15 — 

„Rewia snów” (austr., 16 1.)
BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 

„Wczorajszy wróg” (ang., 16 1.)
CZTERNASTKA — g. 15.30, 18, 20.15 

„Melonik i muzy” (ang., 12 1.)
DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 

20 — „Futrzany gang” (ang., 12 
lat)

GWIAZDA — g. 15.30, 18, .20.15 — 
„Franch Cancan” (frant głoski, 
18 lat) v

GONG — g. 10, 12 — „Siedmiu zło­
dziei” (włoski, 12 1.), g. 16, 18.15, 
20.30 — „Alba Regia” (węg., 16 
lat)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Dyli­
żans” (USA, 12 1.)

KOSMOS — g. 19.30 — „Rzymskie 
opowieści” (włoski, 14 1.)Malta — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Tragiczny zamach” (jug., 14 1.) 

MINIATURKA — g. 18, 20.15 _
„Martwe dusze” (radź., 16 1.) 

MUZA — g. 15, 17.30, 20 — „De­
szczowa piosenka” (USA, 16 1.) 

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Król 
strzelców” (czeski, 12 1.) 

PRZYJAŹŃ — nieczynne 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — „Tu 

radio Gliwice” (NRD, 14 1.) 
RIALTO — g. 15.30, 18, 20.15 — 

„Matka i córka” (włosko-franc., 
18 lat)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Prze­
rwany urlop” (radź., 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Ludzie 
na moście” (radź., 12 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 
„Gra zwana miłością” (szwedzki 
16 lat)

WILDA — g. 14, 17, 20 —‘ „Rio Bra 
vo” (USA, 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 — „Don 
Kichot” (radź., 14 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WRZOS (Luboń) — g. 18 — „Bitwa 
o Kozi Dwór” (polski, 9 1.); g. 
20.15 — „Wyrok” (polski, 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15 — „Na 
psa urok” (USA, 9 1.); g. 19.30 
„Ukryte skarby” (czeski, 18 1.)

Radio
WTOREK

POZNAŃ: 7 — Muzyka — „Zło­
te melodie”; 7.40 — Przegl. prasy; 
7.50 — Konc, dla wczasowiczów; 
8.35 — „Przygody, podróże, egzo­
tyka”; 9 — Dla przedszkoli i dzie- 
cińców — „Zbieramy groch”; 9.20 
Oprać. Melachrino — mel. franc.; 
9.30 — Przegl. prasy literackiej; 
9.40 — Gra Pclska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 10 — „Weso­
ły ąutobus” nr 45; 11 — Z nagrań 
Bruno Waltera; 12.45 — Publicy­
styka ekonom.; 13 — Konc. soli­
stów; 13.25 — „Ocalenie” ode. pow. 
J. Conrada; 13.45 — Piosenkarze 
polscy; 14.45 — „Wszystko o mo­
rzu” — pog. J. Małyńskiego; 15 — 
Wesołe melodie i piosenki; 15.30 — 
Dla dzieci ode. 9 książki Zofii Kos­
sak pt. „Topsy i Lupus”; 16.10 — 
Radicreklama; 16.25 — Pog. A. Ka- 
mińskiego pt. „Sum czy kiełbik”; 
17.50 — Radioexpress; 18.05 — „Coś 
się kończy” — adaptacja radiowa 
opowiadań Hemingway’a; 18.35 — 
Mówi Technika — felieton pt. 
„Kościuszko nad Ameryką”; 19.05 
Muzyka i aktualności; 19.30 — Mel. 
tan.; 19.42 — Juliusz Massenet — 
„Manon” Opera w 5 aktach; 21.27 
Kronika sport, i wyniki „Totali­
zatora sportowego”; 21.40 — d. c. 
opery; 23.26 — Muz. tan.

Wiad.: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
16, 18.30, 21, 23.50.

WARSZAWA: 7.10 — Przegl. pra 
sy; 7.20 — Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK; 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci starszych „Błę­
kitna sztafeta”; 8.05 — Muzyka i 
aktualności; 8.30 — Przerwa; 17.05 
Z życia ZSRR; 17.35 — Konc. ży­
czeń; 18 — Tygodn. Fel. Red. Spo­
łecznej; 18.10 — „Radiostacja mło­
dości”; 18.30 — Skrzynka Ubez. 
Dobrowoln. PZU; 18.35 — Radio- 
reklama; 18.40 — Publicystyka mię 
dzynarodowa; 18.50 — Konc. muz. 
klas.; 19.20 — Konc. Ork. PR pod 
dyr. St. Rachonia; 20.26 — Wiad. 
sport.; 20.30 — Festiwal słuchowisk 
Rozgłośni wojewódzkich PR Teatr 
Rozgłośni Łódzkiej „Meksykanin” 
— słuch, wg opow. J. Londona; 
21.21 — Pol. muz. popul.; 21.30 — 
Słynni soliści w rep. rozrywk.; 
22 — Gra Ork. Tan. pod dyr. E. 
Czernego.

Wiad.: 5, 6, 7, 8, 17, 20, 23.

Telewizja
POZNAŃ: 18 — Film seryjny pro 

dukcji ang. „Fury” (lok.) 18.30 — 
Na półkach księgarskich (W-wa); 
18.40 — „Dzieci Nagasaki” — film 
prod. japońskiej (W-wa); 19.30 — 
Dziennik TV (W-wa); 20 — Rep. 
film. „Studenckie wakacje” (War 
szawa); 20.15 — Film fab. prod. 
radź. „Czyste niebo” — od 1. 16 
(lok.).

Wystawy
*BWA —zSt. Rynek — Arsenał — 

Światowa Wystawa Malarstwa 1

rjoznańska Fabryka Luster została ostatnio „najmłodszym 
A dzieckiem” Zjednoczenia Przedsiębiorstw Przemysłu 

Terenowego (dotychczas podlegała Ministerstwu Budownic­
twa i Materiałów Budowlanych), Trzeba przyznać, że już po 
dwóch miesiącach działalność organizacyjna i produkcyjna 
fabryki nabrała nowych rumieńców, W wyniku wnikliwej 
analizy ekonomicznej wprowadzono tam różnego rodzaju 
usprawnienia wytwórcze, dokonano modernizacji stanowisk 
roboczych.

Na mlecznej drodze

Pod adresom 
dostawców

z ul. KolejowejMiasto jest jeszcze pogrążo­ne w głębokim śnie, gdy wozy Mleczarni z ul. Kolejowej opuszczają zakład, by zaopa­trzyć w świeże mleko sieć sklepów, rozrzuconych w kil­ku dzielnicach Poznania, a także poza nimi. W sumie Mle­czarnia ta rozprowadza dzien­nie około 75 tys. litrów mleka.Dla lepszego zaopatrzenia mieszkańców, zakład urucho­mił szereg własnych punktów handlowych, m. in. w Pozna­
niu przy ul. Kolejowej 57 i 
Głogowskiej 65, w Zabikowie, 
Luboniu i Puszczykowie, a także dwa kioski — przy pętli 
tramwajowej na Jeżycach i 
przy ul. Sowińskiego (Grun­wald).Odnośnie tych dwu ostat­nich mieliśmy wątpliwości, czy usytuowanie ich w pobli­żu sklepów prowadzących sprzedaż mleka i produktów mleczarskich, jest najsłusz­niejsze. Tymczasem liczne telefony, jakie otrzymaliśmy w okresie 2-tygodniowego przestawiania kiosku z ul. Grunwaldzkiej przy ul. Sowiń­skiego oraz obroty z tego punktu, wynoszące ponad 250 tysięcy zł miesięcznie, świad­czą najlepiej, że placówka ta jest bardzo potrzebna.Niedawno kiosk przy ul. Sowińskiego odnowiono, szko­da tylko, że nie włożono nad nim daszku pozwalającego na spokojny zakup towarów pod­czas deszczu. Nie byłaby to chyba wielka inwestycja i dlatego — dla dobra licznych klientów — warto o tym po­myśleć.W placówkach Mleczarni z •ul. Kolejowej zawsze można otrzymać świeże mleko (do­starczane 2-krotnie w czasie dnia), tak bardzo poszukiwa­ną maślankę, twarożek śmie­tankowy, którego ostatnio jakość znacznie się poprawiła. (Mleczarnia produkuje go dziennie 700 kg), oraz sery smażone i twarde. W lecie lansuje się bardzo zdrowy kefir. Sami chętnie go propa­gujemy. Prosimy jednak wspomnianą Mleczarnię, by dostarczała ten dobry napój również do Baru Mlecznego „Miniaturka” przy ul. Ma­tejki. (jk)

Komunikat MOKomenda Miejska M. O. w Poznaniu zatrzymała na te­renie miasta Poznania osob­nika pochodzącego ze Szczeci­na, który dokonywał kradzie­ży mieszkaniowych, wchodząc w godzinach wieczorowo-noc- nych do mieszkań przez otwar te okna, skąd zabierał przed­mioty wartościowe jak; — bi­żuterię. zegarki, gotówkę, oraz garderobę Ogółem udowodnio no mu dokonanie kilkunastu tego rodzaju przestępstw.W związku z prowadzon”m dochodzeniem osoby poszko­dowane proszone są o zgło­szenie sie w Komendzie Miej­skiej M. O. w Poznaniu przy Pl. Wolności nr 16 pokój nr 20 w godzinach od 8 — 16 w celu złożenia zeznań
Rysunków Dzieci „Moja ojczyz­
na” — g. 16—18.

Dyżury pełnią
FAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

PAWŁOWA — chir. i interna —
(ul. Garbary 17 ,tel. 540-04)

APTEKI:
23 Lutego 18; Mickiewicza 22; 
Dzierżyńskiego 144; Głogowska 
72; Garbary 52; Ostroroga 6; Ry­
nek gródecki 1; Główna 53; Sta- 
rołęcka 79 (tylko dyżur nocny)

zuje się jednak, że są trudnoś­ci w wprowadzeniu tej inno­wacji z powodu przepisów pra wnych regulujących sprawę jednoczesnego spełniania dwóch czynności zawodowych. No cóż. Przepisy tworzą ludzie i chyba mogą je także zmie­niać, jeśli życie dyktuje nowe potrzeby. Warto się nad tym zastanowić.
J. Ł.

Pamięci
L. KruczkowskiegoWieczór literacki, poświęco­ny twórczości zmarłego w tych dniach czołowego pisarza, Leo na Kruczkowskiego, organizu­je Klub Międzynarodowej Pra sy i Książki. Impreza odbędzie się dzisiaj o godz. 19.30, w sali Klubu przy ul. Ratajczaka 39.Na program złożą się: prelek cja red. Feliksa Fornalczyka, oraz fragmenty twórczości pi­sarza w wykonaniu red. Jerze­

go Hoffmana.Bezpłatne bilety wstępu mo zna otrzymać w czytelni Klu­bu. (na)

W ubiegłym roku fabryka u- zyskała niezbyt chlubne wskaż niki gospodarcze, a konto jej strat wzrosło do kwoty 356 ty sięcy złotych.Założenia gospodarcze na rok bieżący zamykały się już jednak sumą 11 min zł (war­tość produkcji). W pierwszym półroczu wypracowano 283 tys. zł zysku na planowane u- przednio ...6 tys. zł. Po korek­tach planu postanowiono pod­nieść wskaźnik wypracowania akumulacji w br. do 3,5 min zł. To o czymś świadczy. Oka­zuje się, że fabryka może stać 
się wkrótce zakładem rentow­
nym i że istnieją tam realne 
możliwości zwiększenia pro­
dukcji. Aktualnie zakłady wy­twarzają: lustra małe, meblo­we i gabinetowe, matowe szkło soczewki reflektorowe, szkło gięte do samochodów i do lamp pokojowych, lustra dro­gowe w metalowej obudowie (ustalone przy skrzyżowa­niach ulic) itd.iadomo powszechnie, że ’ ’ poznaniakom wiele kło­potów przysparza nadal spra­wa usług szklarskich. Niejed­nokrotnie bardzo trudno jest zrealizować zamówienie na osz klenie okien czy np. naprawę wybitej szyby w kuchennym kredensie. W punktach usługo wych często słyszymy odpo­wiedź: „okna możemy oszklić, ale proszę je do nas dostar­czyć”.Poznańskie Zjednoczenie Przemysłu Terenowego posta­nowiło uporać się z tymi pro­blemami przez rozszerzenie form usług szklarskich. I właś nie Fabryce Luster zlecono re­alizację nowych zamierzeń. W tym miesiącu Zakłady przejęły od Przedsiębiorstwa Robót Tar 
gowych wzorcowy warsztat 
szklarski przy ul. Grunwaldz­
kiej 37, gdzie przyjmowane bę dą zlecenia ludności. Jednoczę śnie też zakupiono samochód — „Żuk”, który przekształcony zostanie w warsztat na kół­kach. Ten ruchomy punkt u- sługowy od września będzie docierał — na zamówienia te­lefoniczne — do różnych dziel nic miasta. Inicjatywa wpraw dzie nie nowa, ale jak najbar­dziej słuszna. W wielu domach znajdują się np. wytarte już stare lustra na wysokiej ja­kości kryształowym szkle. Moż na więc je będzie również od świeżyć i pokryć nową taflą azotanu srebra.Zjednoczenie dąży także do tego by koszty usług szklar­skich nie były wysokie. W tym celu proponowano np. by kie­rowca „warsztatu na kółkach” był równocześnie fachowcem branży szklarskiej. Całkiem zrozumiałe, że wówczas koszt szklenia byłby o wiele niższy, biorąc pod uwagę, iż w ogól­nych obliczeniach musiałaby znaleźć się taka pozycja jak amortyzacja samochodu. Oka-

Poznaniacy w zespole 
„Czerwono-Czarnych"

Jak już donosiliśmy, w dniach 
od 8 do 11 bm. wystąpi w naszym 
mieście, w sali Izby Rzemieślni­
czej przy ul. Niezłomnych, znany 
zespół „big-bittowy” „Czerwono- 
Czarnych” ze Szczecina. Tym ra­
zem w gronie wykonawców uj­
rzymy i usłyszymy „Złotą 15-tkę” 
piosenkarzy, wyłonioną na Festi­
walu Młodych Talentów w Szcze- 
c.nie. Wśród 15 wybranych znaj­
dują się m. in. dwaj poznaniacy 
— Wojciech Kędziora i Ryszard 
Kania, a ponadto — Helena Maj­
daniec i Grażyna Rudecka ze 
Szczecina, Karin Stanek z Zabrza, 
Anna Cewa z Międzyrzecza, Sła­
wa Mikołajczyk z Łodzi, Elżbieta 
Nyczówna z Krakowa,, Jacek Ukle 
ja z Gliwic, Marek Szczepkowski 
z Gdyni, Czesław Wydrzycki z 
Gdańska, Jerzy Malot z Wrocła­
wia, Wojciech Gąsowski z War­
szawy, Jerzy Weisbeck z Katowic 
i Jerzy Barankiewicz z Krakowa.

Początek programu codziennie 
o godz. 19.30. (c)

Toczy się bój o „kiosk- bu­
dę” (str.6 „Głosu” wyd. A 

z 3 bm.). Słuszne uwagi urba­
nistów — estetów! Pozwólcie 
P. P. „audiatur et ałtera pars” 
— altera pars — konsument 
i amator owoców i warzywa 
współnie z tymi, którzy dzie­
ciom dostarczyć chcą witamin! 
Zaplecze handlowe w tym 
zakresie jest u nas. b. słabe. 
Zazdrościmy straganów „Je­
życom”, gdzie zaopatrujemy 
się w warzywa i owoce, tracąc 
czas i grosze na dojazdy. O 

। zaopatrzeniu naszych „Delika- 
| tesów” iv owoce, itp. — szkoda 

pisać. Powiadają — stragan; — 
owszem, ale są częste deszcze, 
a wtedy uciekaj ze straganu. 
Odnowiony „kiosk-buda” jako 
„zło konieczne” wydaje się b. 
potrzebny, bo warzywa i owo­
ce, to dobra niezastąpione. 
Więc przejściowo, aż planiści 
wreszcie pomyślą i stawią pa- 
wilon — warzywno-owocowy 
— niech choć kiosk zastąpi 
gnuśność i niedbalstwo plani­
stów. Niestety, bywa tak, że 
Państico i Miasto dały piękne 
osiedle mieszkaniowe; wdzięcz 
ność mieszkańców jest szczera 
i głęboka, ale ci mieszkańcy 
przez rok przez dwa lata i dłu 
żej codziennie muszą się de­
nerwować i złorzeczyć, bo Wy-

Podziękowanie 
od najmłodszych
Tuż przed tegorocznym Swię 

tern Odrodzenia, przy ul. 
Jeżyckiej oddano 20 lipca do 
użytku plac zabaw dla dzieci 
ulic; Jeżyckiej, Nad Bogdanką 
i Mylnej. Uroczystość zgroma- 

i dziła wielu lokatorów domów 
objętych działalnością Komi­
tetu Blokowego nr 10, szcze- 

। golnie zaś sporo tych najmłod 
■ szych, dla których plac urzą­

dzono. Zabrakło na niej ini­
cjatorów i wykonawców — pp. 
Henryka Fettera i jego mai 
żonki, którzy najwięcej praco­
wali przy budowie nowego 
miejsca zabaw. P. Fetter po­
święcił na ten cel 448 godzin z 
wolnych popołudni, jego żona 
— 178 godzin.

Na uroczystości przekazania 
placu mieszkańcom dzieci pra 
gńęły osobiście podziękować 
właśnie tym dwom osobom. 
Niestety, tych najbardziej o- 
fiarnych obojga ludzi zatrzy­
mała w domu jakaś przykra 
rodzinna sprawa. Wobec tego 
uradowana dziatwa z obwodu 
K. B. nr 10 postanowił^ obrać 
inną drogę — napisała list Ido 
redakcji „Głosu”. W tym właś 
nie liście proszono nas o prze 
kazanie pp. Fetterom gorąą/ch 
podziękowań za wykonanie tak 
pięknej i pożytecznej pracy.

Prośbę dziatwy spełniamy z 
pełnym zadowoleniem, wie­
rząc, że całkowicie zastąpi to 
osobiste! złożenie podziękowa- 
wania, którego dzieci z ul. Je­
życkiej nie mogły złożyć w 
dniu otwarcia placu zabaw, (d)

<jored.ihtor.i

"Przifiamna} zabawy /

„Kiosk — buda“ 
i inne grzechy 

planistów
dział Handlu nie zaplanował 
placów handlowych i usługo­
wych: „jedzcie do śródmieścia, 
na Jeżyce” itd. To niedbalstwo 
bardzo przykre, wręcz kary­
godne, bo ludzie dobrze miesz­
kają, ale muszą przecież 
także jeść.

Również „Poczta” pracuje 
fatalnie. W upały ludzie się 
tłoczą w Urzędzie Pocztowym 
nr 8 przy ul. Grunwaldzkiej 
(około 9 m1 powierzchni dla 
publiczności, w tym stół, 
budka, pulpit i automat). W 
razie deszczu — czekaj na 
polu. A przecież kończy się 
budynek koło „wieżowca” w 
narożniku budynku od strony 
wieżowca można było na par­
terze zrobić wejście i jedno 
mieszkanie urządzić jako „U. 
P”. Idealne położenie.

No ale, jak słusznie powie­
dział prosty człowiek, kiedy 
spocony w tłoku w UP nr 8 na 
chwilę wyszedł przed bramę 
by ochłonąć: „brak ludzi z 
głową” tj. planistów myślą­
cych i przewidujących w porę, 
że placówki handloioe i usłu­
gowe są tak potrzebne jak 
„dach nad głową”.

Dobrze wiemy i często czy­
tamy jak nasz „Głos” walczy 
o nasze dobro w tym zakresie. 
Ale zaistniałe niedbalstwo 
trudno odrobić. My tylko Re­
dakcji możemy dziękować. 
Tyle codziennie gawędzimy 
bezsilni.

Wasz stały i wdzięczny
Czytelnik

OD REDAKCJI. Nasz Czytelnik 
poruszył kilka bardzo istotnych 
spraw, na temat których oczeku­
jemy odpowiedzi zainteresowa­
nych instytucji. Chcemy wszakże 
przypomnieć, że we wspomnianym 
artykule („W sprawie urbanistycz 
nej brzydoty”) także wyraziliśmy 
przekonanie, iż na Osiedlu Grun­
wald przydałby się niejeden kiosk 
lub stragan, ale kiosk, a nie 
jarmarczna buda. Potrafimy prze 
cięż budować ładne pawilony, o 
czym świadczą chociażby te, któ­
re urządzono na obydwu osied­
lach grunwaldzkich; dobre wzory 
do naśladowania znaleźć można 
na terenach MTP i gdzie niegdzie 
w mieście (np. kioski z kwiatka­
mi). Wiemy też, że są przedsię­
biorstwa handlowe, gotowe przy­
stąpić do budowania estetycznych 
kiosków.

„Kiosk-buda” jest niejako sym­
bolem brzydoty urbanistycznej, 
na którą przedstawiciele władz 
miejskich jeszcze często łaskawie 
przyzwalają, zaprzeczając w ten 
sposób głoszonym przez siebie słu 
sznym dążeniom do urbanistyczne 
go porządkowania miasta. W przy 
padku „kiosku” ustawionego przy 
ul. Cześnikowskiej (mimo że zarzą 
dzono jego rozbiórkę) mamy do 
czynienia z dość znamiennym zja 
wiskie)n: budy usuwa się z jed­
nych miejsc, by stawiać te same lub 
podobnie szpecące w innych pun­
ktach miasta. W czyim interesie?

Z uznaniem należy przyjęć ini­
cjatywę komitetów blokowych, 
urządzających — w ramach na­
szej akcji „Miastu i sobie” place 
zabaw dla najmłodszych, wypo­
sażone w należyty sprzęt i od­
powiednio zabezpieczone. Jedno 
z czołowych miejsc zajmuje pod 
tym względem dzielnica Jeżyce. 
W minioną sobotę liczba istnie­
jących już w tej dzielnicy dzie­
cięcych placów zabaw, powięk­
szyła się o dalsze dwa. Jeden z 
nich urządzony został przy ulicy 
Szamarzewskiego 56 (fragment 
na górnym zdjęciu), drugi przy 
zbiegu ulic Urbanowskiej i Nad 
Wierzbakiem (zdjęcie dolne). W 
obu przypadkach „inwestorami” 
wspomnianych placów były ko­
mitety blokowe. Większość prac 
przy ich urządzaniu wykonali 
mieszkańcy okolicznych domów. 
Wśród pomocników zauważyć 
można było także dzieci, które 
z niecierpliwością oczekiwały 
dnia otwarcia igraszkowych oaz. 
Piszemy dlatego oaz, gdyż mimo 
pewnej, stopniowej poprawy pla 
ców zabaw jest wciąż jeszcze za 
mało. Przy okazji proponujemy 
komitetom blokowym, by pomy­
ślały także o organizowaniu afrak 
cyjnych zabaw dla dzieci, (mi)

Fot.: — M. Idziores

Jakość 
kompleksów ość

Nowe przedszkole HOPW ubiegłym roku, z inicjaty­wy Ministerstwa Gospodarki Komunalnej, przedsiębiorstwa budowlane podjęły akcję „Ja­kość—kompleksowość”. W ak­cji tej chodzi głównie o to, by oddawane obiekty były wyko­nane bez braków, a jednocze­śnie zaś ze wszystkim, co jest objęte dokumentacją, a więc, drogami dojazdowymi, urządzę niami porządkowymi urządze­niami dla dzieci, trawnikami, drzewami itp. Znamy przecież przykłady, gdy np. obudowę do kubłów na śmieci wykony­wano w dwa lata po oddaniu bloku mieszkalnego.Budowle wykonane w ra­mach akcji „j — k” odbiera specjalna komisja, w skład któ rej wchodzą przedstawiciele konkurencyjnych przedsię­biorstw. Tak więc nie można liczyć na żadne „ulgi” w oce­nie.Dyrekcja Budowy Osiedli Ro botniczych Poznań-Miasto, w ramach omawianej akcji od­dała już: pawilon szkolny przy 
ul. Druskiennickiej, szkolę 
przy ul. Sierakowskiej, żłobek 
na Jeżycach, blok mieszkalny 
nr 62 na Osiedlu Grunwald i 
szkołę Tysiąclecia im. Powstań 
ców Wielkopolskich. Użytkow­nicy są z tych obiektów bar­dzo zadowoleni.Nowa budowa w tej akcji to oddany wczoraj gmach przed­
szkola dla dzieci pracowników 
Zakładów H. Cegielski przy ul. 
Garczyńskiego. Wszystko goto­we od a—z. Gdyby nie brak urządzeń wnętrz, już dziś dzieci mogłyby korzystać z przedszkola. Będą jednak mu- siały poczekać do 1 września.Jak nas poinformował prze­wodniczący akcji z DBOR-u Poznań-Miasto, P. Tadeusz Sa 
fiński, oddawane w ten sposób budowy mają wyższą jakość, a poza tym fachowcy-wykonaw- cy dbają o to, by nie było spo­tykanych przy innych budo­wach usterek.— Rozwijamy naszą akcję — oświadczył nasz rozmówca i,pragniemy jeszcze w roku bieżącym oddać szkołę przy uL Marszałkowskiej, szkołę przy ul. Findera, sukiennice. Arse­nał.Od siebie dodajemy życze­nie, by akcja ta zataczała co­raz szersze kręgi i objęła swo­im zasięgiem wszystkie bez wyjątku przedsiębiorstwa bu­dowlane oraz wszystkie budo­wane gmachy i domy, (jk) j


